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Wizyta u przewodniczącego Rady Państwa

Nowe władze MAPRJAŁ

WARSZAWA (PAP)
Członek Biura Politycznego KC PZPR, prze­

wodniczący Rady Państwa prof. Henryk Ja­
błoński przyjął 30 bm. w Belwederze członków
nowo wybranej Rady Wykonawczej Międzyna­
rodowego Stowarzyszenia Wykładowców Języka
i Literatury Rosyjskiej — MAPRJAŁ z prezy­
dentem MAPRJAŁ prof. Michaiłem Chrapczen-
ko.

W czasie spotkania przewodniczący Rady Pań­
stwa podkreślił, iż III Kongresowi Międzynaro-
wego Stowarzyszenia Wykładowców Języka i

Literatury Rosyjskiej, który odbywał się w War­
szawie towarzyszyło wielkie zainteresowanie ca­
łego społeczeństwa. Powszechne nauczanie języ­
ka rosyjskiego — stwierdził H. Jabłoński — jest

jednym z wyrazów bliskich, serdecznych więzi
łączących nasz kraj ze Związkiem Radzieckim.
Obrady Kongresu
naukowego miały
czne i polityczne.

Przewodniczący
dorobek warszawskiego spotkania, wykraczający
poza ramy samej tylko rusycystyki. Wniosło
ono duży wkład w rozwój ogólnej teorii naucza­
nia języków obcych i co ważniejsze — nauczania
obcych literatur. Znajomość języka rosyjskiego
oraz literatury rosyjskiej i radzieckiej — po­
wiedział H. Jabłoński — otwiera bezpośredni
dostęp do ogromnego dorobku kultury rosyjskiej
oraz kultury wielonarodościowego społeczeństwa
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Rusycystów oprócz znaczenia
też wielkie znaczenie prakty-

Rady Państwa wysoko ocenił
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WS - rok kataklizmów
@ 900 tys. śmiertelnych ofiar w Chinach? @

Burxe nad Meksykiem @ 9 trąb powietrznych w

pobliżu Soczi @ Po suszy — powodzie w W. Bry­
tanii © Drży ziemia w Cotabato

PARYŻ (PAP)
Ocenia się, że ok. 900 tys. osób utraciło życie podczas straszli­

wego trzęsienia ziemi w Chinach, które 28 lipca br. nawiedziło

przede wszystkim górnicze miasto Tangszan. Informację tę opu­
blikował w poniedziałek dziennik „Ming Pao” wychodzący w

Hongkongu. -w—

MEKSYK (PAP)
Nad Meksykiem w piątek i sobotę szalały niezwykle gwałtow­

ne burze połączone z obfitymi opadami gradu. W stolicy niektó­
re rejony pokryły się metrową warstwą miałkiego lodu. Z
aktualnych doniesień wynika, że 12 osób zginęło a 25 zostało

rannych.
Przedstawiciel Instytutu Meteorologicznego zwrócił uwagę, że

niezwykle gęste chmury, które uformowały się w piątek w re­
jonie miasta miały ok. 20 km długości, a ich ciężar oceniano
na tysiące ton. Przyczyną ich powstania było skażenie atmosfery
gazami przemysłowymi, spalinami samochodowymi i produkta­
mi spalania silników samolotów odrzutowych. Burza spowodo-
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— Z optymizmem oczeku­
ję przyszłorocznej konferen­
cji belgradzkiej, jak i dal­
szych kroków związanych i

wynikających z Konferencji
Bezpieczeństwa i Współpracy
w Europie — powiedział w

wywiadzie udzielonym mie­
sięcznikowi „Polska” prezy­
dent Finlandii — Urho Kek-
konen.

W rok po Helsinkach

Prezydent Kekkonen

o KBWE
Oceniając doświadczenia

roku, który minął od podpi­
sania aktu końcowego KBWE,
prezydent stwierdził, że za­
sady KBWE są respektowa­
ne, rozpoczął się proces wpro­
wadzania w życie poszczegól­
nych decyzji i rozszerzona

została praktyczna współpra­
ca w różnych dziedzinach.

—1 i11i' i

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘl

Południowa
DZIENNIK -POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW ■ NOWY SĄCZ ■ TARNÓW

Buthelezi przemawiał
pod Johannesburgiem,

przywódca Zulusów Gatsha
do afrykańskich mieszkańców Soweto
nawołując do zjednoczenia przeciwko rasistowskim rządom
RPA. Na zdjęciu: mieszkańcy Soweto pozdrawiają przema­
wiającego Buthelezi. CAF — telefoto — AP
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Młodzież szkól średnich
rozpoczyna jutro naukę

• 80 tys. uczniów w Krakowie • Nowy Sącz: partnerzy
elektroniki w tarnowskich szkołachw ZHP • Nauka

(Inf. wł.) 1 września br. w Ze­
spole Szkół Mechanicznych w

Nowej Hucie odbędzie się inau­
guracja roku szkolnego dla lice­
alistów i uczniów szkół zawodo­
wych. W tym dniu w miejskim
województwie krakowskim roz-

pocznie naukę ponad 80 tysięcy
młodzieży.

Licea ogólnokształcące — a

jest ich w naszym województwie
27 — dają swoim uczniom coraz

większą szansę rozwijania indy­
widualnych zdolności w klasach
profilowych: matematyczno-fizy-

cznych’, biologiczno-chemicznych,
humanistycznych i klasach o po­
szerzonym zakresie języków ob­
cych.

W szkolnictwie zawodowym
istnieje tendencja do organizo­
wania dużych zespołów szkół o

właściwie przygotowanej kadrze,
dobrej bazie i odpowiednim wy­
posażeniu w pomoce naukowe o-

raz sprzęt. W pięciu szkołach za­
wodowych wprowadzono już
kształcenie szerokoprofilowe, ich
absolwenci mając bogatszy za­
kres wiedzy zawodowej będą

V

mogli bez trudu znaleźć miejsce
pracy.

Warsztaty szkolne przedłużyły
na czas wakacji swoją działal­
ność, co pozwoliło wykorzystać
park maszynowy i dało młodzie­
ży możliwość zarobku. Wartość
ich produkcji w tym okresie
wynosi ponad 1,5 miliona zło­
tych. (km)

W woj. nowosądeckim w 18
liceach ogólnokształcących i 79

placówkach szkolnictwa zawodo­
wego — 1 września br. przekro-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Przed Dniem Energetyka

I

„Energoprojekt"
w krajowej czołówce

(Inf. wł.). Już od 27 lat deski projektantów Biura Studiów

Projektów Energetycznych „Energoprojekt” w Krakowie opu­
szczają plany stacji rozdzielczych i linii przesyłowych wyso­
kich napięć. Tutaj powstają także projekty węzłów energe­
tycznych umożliwiających wymianę energii elektrycznej z są­
siednimi krajami w ramach RWPG. Około 60 proc, wybudo­
wanych dotychczas w Polsce linii i stacji o nąpięciu 110 kV, o-

koło 90 proc, linii o napięciu 220 kV oraz wszystkie stacje i linie
o napięciu 400 kV, są dziełem krakowskich projektantów. Biuro
opracowywało także projekty urządzeń umożliwiających wypro­
wadzanie mocy z największych krajowych elektrowni. Jest auto­
rem węzłów energetycznych zasilających inwestycje ważne

gospodarki narodowej.
Obecnie „Energoprojekt” coraz śmielej wkracza na rynki

graniczne. Realizuje kontrakty na projekty stacji i linii o

pięciu 132 kV dla Iraku oraz stacji 110 kV dla Grecji,
nostce krakowskiej powierzono również zadanie opracowania
koncepcji rozwoju krajowej sieci przesyłowej 220 kV i 400 kV
do roku 2000 a fakt ten jest dowodem uznania dla jakości jej
pracy — zaś ta jest najwyższa. Dość powiedzieć, że zadania I

półrocza br. przekroczone zostały o ponad 5 min zł.

dla

za-

na-

Jed-

Rolnicy pracują od świtu do nocy

na pełnych obrotach

Kierownik punktu
Raj przyjmuje zboże

skupu GS w Brzesku Nowym Stanisław
od Stanisława Przytuły i Józefa Kopcia.

Fot. Otto Link

(Inf. wł.) Słoneczna pogoda, u-

trzymująca się od dłuższego cza­
su jest na wagę... pomyślnych
omłotów i podorywek. Nic też

dziwnego, że w każdej wsi od

wczesnych godzin do późna
trwają omłoty oraz inne prace
połowę m. in. przy suszeniu ty­
toniu, siewach rzepaku i kosze­
niu traw. W Krzeszowicach np.
codziennie zboże młócą na 31
wspólnych klepiskach, pracując
również przy innych zabiegach
agrotechnicznych.

W gminie Liszki wykonano
dotychczas podorywki na 1.500
ha, z czego poplonami zasiano 75
proc. Trwają też intensywne
prace przy drugim pokosie sia­
ną. Dotychczas skoszono ponad
1.100 ha trawy.

Gminna Spółdzielnia w Lisz-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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Groszowe problemy
pawilonie z artykułami gospodarczymi Domu To­
warowego przy ul. Weissa kupowałem dwie świe­
ce stołowe. Paczka owych świec (10 sztuk) kosztu­

je 13,35 zł — natomiast za dwie świece zapłaciłem 3,60 zł,
czyli jedna świeca kosztuje 1,80 zł.

Druga sprawa — ukazało się masło w cenie 18,75 zł za

kostkę. Kupując pół kostki płaci się 9,40 zł. Zapytuję: z

jakiej racji? Zresztą kupując nawet całą kostkę z reguły
traci się 5 gr, gdyż mało kiedy znajduje się reszta w tym
wymiarze.

Nie będę wymieniał szeregu artykułów, których ceny

kończą się tymi „pięcioma groszami”. Przykład masła i

świec chyba wystarczy.
Czemuż więc handlowcy ustalają takie dziwaczne ceny,

skoro wiedzą, iż dziś groszówek i dwugroszówek nie ma,

a i 5-groszówek brakuje? A jeżeli sądzą, że o dwa czy

pięć groszy nabywca wstydziłby się upomnieć, to dlacze­
go sami się tego nie wstydzą?

A stare przysłowie mówi: ziarnko do ziarnka...

JAN KRUK, Kraków

Depesza
P. Jaroszewicza

do R. Barre
Prezes Rady Ministrów

Piotr Jaroszewicz wystosował
depeszę gratulacyjną do pa­
na Raymonda Barre z okazji
powołania go na stanowisko
premiera rządu Republiki
Francuskiej.

Gratulacje z Polski

z okazji święta
narodowego Malezji

Z okazji święta narodowe^
go Malezji, przypadającego
w dniu 31 bm., przewodni­
czący Rady Państwa Henryk
Jabłoński wystosował depe­
szę gratulacyjną do króla!
Malezji Tuanku Yahya Pe-
tra Ibni al-Marhum Sułtan
Ibrahim Yang dl Pertuan A-

gong.
Z okazji święta narodowe­

go Malezji, prezes Rady Mi«
nistrów Piotr Jaroszewicz
wystosował depeszę gratu­
lacyjną do premiera Malezj?
Datuk Hussein Bin Onna. ,

u

n

powierzchnię Marsa
Krążąca wokół MarsM

amerykańska sonda kos­
miczna „Viking-2” dokonała;
w niedzielę kolejnych zdjęć
płaskowyżu Utopia — miejs­
ca przyszłego lądowania za­
powiedzianego na 3 wrześ­
nia. W ośrodku kosmicznymi
w Pasadenie zapowiedziano^
że po przebadaniu zdjęć po­
wzięta zostanie decyzja doty­
cząca dokładnego miejsca w

którym lądownik „Vikinga’<
opądnie na powierzchnią
Marsa. Tymczasem lądownik
„Vikinga-1” prowadzi nadal
badania gruntu marsjańskie-
go, w niedzielę pobrał dalszo

próbki.

MOSKWA (PAP)
Jak poinformowała agencja TASS,

w dniach 16—27 sierpnia w Genewie

przeprowadzono konsultacje mające
na celu dalsze rozpatrzenie zagadnień
dotyczących ewentualnej wspólnej i-

ciele ZSRR i USA w Komitecie Roz­
brojeniowym, ambasador Wiktor Li-
chaczow i ambasador Joseph Martin.

Rozpatrzono problemy, w tym tech­
niczne, związane z ustaleniem zakresu
zakazu i środków kontroli przewidzia-

W Genewie

Konsultacje ZSRR — USA
nlcjatywy ZSRR i USA w Komitecie

Rozbrojeniowym w sprawie zawarcia

międzynarodowej konwencji o naj­
groźniejszych, śmiercionośnych środ­
kach chemicznych prowadzenia woj­
ny, jako pierwszego kroku prowadzą­
cego do całkowitego i skutecznego za­
kazu broni chemicznej. Delegacjom,
w których skład wchodzili eksperci
techniczni przewodniczyli przedstawi-

nych przez ewentualne porozumienie o

broni chemicznej. Dyskusja nad wy­
mienionymi oraz niektórymi innymi za­
gadnieniami była pożyteczna.

Delegacje przedstawią rezultaty
dyskusji swym rządom. Konsultacje
<Vvuslronno będą kontynuowane po
zbadaniu rozpatrywanych problemów.
Termin ich przeprowadzenia zostanie,
ustalony później.

Pierwsze prace

nowego rządu Francji

Wolka z Nacja
zadaniem nr 1

PAPYŻ (PAP)
Prezydent Valery Giscard

d’Estaing powrócił do Paryża ze

swej rezydencji nad Morzem
Śródziemnym, by przeprowadzić
konsultacje z premierem Ray­
mondem Barre i większością
członków nowego rządu.

Nowy premier Francji przepro­
wadził konferencję prasową za­
poznając dziennikarzy z założe­
niami swej polityki. Uważa on,
że przygotowania do wybo­
rów parlamentarnych — wyzna­
czonych na wiosnę 1978 roku, nie
są najważniejszym zadaniem
jego gabinetu. Zadaniem takim
jest natomiast walka z inflacją,
która musi być prowadzona
„w sposób ciągły, konsekwentny
i wytrwały” i która powinna
zakończyć się stworzeniem wa­
runków dalszego dynamicznego
rozwoju Francji. Premier po-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

H. Jabłoński
przyjął J. Chissano

30 bm. przewodniczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński przyjął w Belwederze przewod­
niczącego Komitetu Wyzwoleńczego Organizacji
Jedności Afrykańskiej, ministra spraw zagra­
nicznych Ludowej Republiki Mozambiku —-

Joaąuima Chissano.

W trakcie rozmowy gość przedstawił aktual­
ną sytuację w południowej części kontynentu
afrykańskiego oraz działalność ruchów narodo­
wo-wyzwoleńczych i ich walkę z kolonializ­
mem i rasizmem w Afryce. Przewodniczący
Rady Państwa podkreślił że ocena wydarzeń
we współczesnym świecie wskazuje, iż dekolo-
nizacja wchodzi w swą decydującą fazę, a pro­
ces odprężenia międzynarodowego tendencją
tę pogłębia. Polska będzie nadal popierać walką
ruchów narodowo-wyzwoleńczych.
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Amerykanie
a. wybory

z tym szereg
wyjaśniających

ogólnej apatii,
mówią co inne-

Mrowisko? — Nie, zespół basenów w Tokio w upalny sierpniowy dzień, gdzie „kąpało się
23 tys. osób, CAF—UF

WASZYNGTON (PAP)
Komitet badania opinii a-

merykańskich wyborców,
który we współpracy z uni­
wersytetem stanowym w

Denuer przeprowadził an­
kiety i studia dotyczące na­
strojów przedwyborczych w

USA, opublikował dane, z

których wynika, że około 75
milionów uprawnionych do
głosu Amerykanów, nie we­
źmie udziału w wyborach
prezydenckich 2 listopada br.

Gniazdo rozpusty w... kostnicy
Policja nowojorska zlikwidowała o-

statnio gang przestępców, który zorga­
nizował lokal gier hazardowych z wy­
szynkiem w kostnicy miejskiej. Klien­
tela tego niezwykłego lokalu mogła
również korzystać z usług dam lekkie­

go prowadzenia, które w wielu wypad­
kach przywożone były samochodami

należącymi do władz miejskich.
Członkiem gangu był pracownik kost­

nicy, który „udostępniał lokal”. Dzien­
ny dochód przekraczał często 8 tys. doi.

Jeszcze dwukrotnie — w najbliższą niedzielę w Tarnowie o-

raz 12 września na zlocie zastępowych NAL Chorągwi
Krakowskiej ZHP — spotkamy się z uczestnikami Nieobozo-

wej Akcji Letniej. Natomiast wczoraj, już po raz ostatni bie­
żącego lata gościliśmy zastępowych w naszej redakcji. Tym
razem byli to reprezentanci zastępów, którym przypadły na­
grody (luki i komplety do pingponga) za wykonanie zadania
„Wakacyjna estrada”. W tym spotkaniu uczestniczył oczywiś­
cie nasz fotoreporter Otto Link, utrwalając miłych gości na

wspólnym zdjęciu,

Sprawa przyszłości
Namibii —

w Radzie Bezpieczeństwa
31 sierpnia br. Jest ważnf

'datą w historii afrykańskie­
go terytorium Namibii —s

dawnej Afryki Południowo-
Zachodniej. Dzisiaj bowiem

upływa wyznaczony przez
ONZ prekluzyjny termip
wycofania z Namibii wojsk
Republiki Południowej A-
tryki i przeprowadzenia tan*
wolnych wyborów pod kon­
trolą ONZ. RPA bezprawni*
okupująca terytorium Na­
mibii, nie zamierza wszakżo
dostosować się do postano­
wień ONZ i sprawa ta stania

ąię niewątpliwie przedmio­
tem gorącej dyskusji na fo­
rum Rady Bezpieczeństwa,
która dzisiaj rozpoczyna de­
batę w kwestii Namibii. ,

Zgon marszałka

Piotra Koszewja

Komitet

ciąż od
Wania
wzrosła
jednak
nych na

wyborczych spadła w porów-

stwłerdza, ie cho-
poprzedniego głoso-
liczba wyborców
o 9 milionów, to

ilość zarejestrowa-
tegorocznych listach

naniu z 1972 r. o 5 milionów.
Organizatorzy ankiet cytują
w związku
wypowiedzi
ten stan

„Kandydaci
go, a co innego robią. Bez
względu na to, kto zostanie
wybrany, nic się nie zmieni” —

oto najczęściej powtarzane
argumenty wyborców, którzy
stwierdzają również, że je­
dną z przyczyn rozczarowa-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Komitet Centralny KPZR f
Rada Ministrów ZSRR z głę­
bokim żalem poinformowały, że
30 bm. po ciężkiej chorobie
zmarł w wieku 72 lat wybitny
radziecki dowódca wojskowy,
aktywny uczestnik
Wojny Narodowej,
Związku Radzieckiego,
KOSZEWOJ.

Pochodził on z rodziny robot­
niczej. W lutym 1920 r. wstąpił
ochotniczo do Armii Czerwonej
i służył w jej szeregach ponad
56 lat, awansując stopniowo od
szeregowca do marszałka.

Po wojnie P. Koszewoj był
dowódcą okręgów wojskowych
syberyjskiego 1 kijowskiego o-

raz naczelnym dowódcą Grupy
Wojsk Radzieckich stacjonują­
cych w Niemczech. Od 1969 r.

pełnił funkcję generalnego in­
spektora Ministerstwa Obrony
ZSRR.

Nekrolog podpisany został
przez Leonida Breżniewa, Niko­
łaja Podgórnego, Aleksieja Ko­
sygina.

Wielkiej
marszałek

PIOTR

Komitet Organizacyj­
ny Święta „Gazety
Południowej” informu­
je, że realizacja wygra­
nych premii loterii
„Wisła” upływa z

dniem 30. IX. br.

Noworodek

bez mózgu
Młoda kobieta, była mie­

szkanka skażonego dioksynami
okręgu włoskiego miasta Seve-
so wydała na świat martwe

dziecko, u którego stwierdzono
brak mózgu. Lekarze mediolań­
skiej kliniki „Mangiagalli”
gdzie nastąpił poród, stwierdzi­
li, że nie widzą związku między
urodzeniem dziecka z defektem
i chmurą trucizn, które rozprze­
strzeniły się 10 lipca br. na o-

koliczne wioski Seveso. Swoją
opinię konsylium lekarskie o-

parło na fakcie, że mózg for­
muje się w embrionie w czasie
trzech pierwszych miesięey cią­
ży, zaś dioksyny mogły zaatako­
wać organizm matki dopiero w

S miesiącu ci^ży.

A mnie jest szkoda sierpnia...
CAF — Rybczyński

Festyn z „Dziennikiem"

Spotkania w Krynicy
Wszystko wskazuje na to, że aura przez

dłuższy czas sprzyjać będzie wszelakim
wyjazdom poza miasto. A właśnie do wy­
cieczki jest teraz szczególna okazja — w

dniach od 2 do 5 września w Krynicy or­
ganizowany jest Festyn z „Dziennikiem”
— impreza, której warto towarzyszyć jeśli
już nie przez cały czas, to przynajmnej w

wolną sobotę i niedzielę.
Zresztą do podjęcia takiego kroku wy­

raźnie zachęca piosenka Tadeusza Sliwia-
ka i Mariana Lidy skomponowana spe­
cjalnie na okoliczność Festynu: „Jeśli
chcesz to siedź w mieście i zdrowie truj,
a my wolimy Krynicę-Zdrój...", a której
tekst zamieszczony będzie w bezpłat-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Wagony
na„

Załoga wrocławskiego „Pafawagu” przekazała Polskim Kole­
jom Państwowym dziesiąty z rzędu tzw. c&wórczłon elektryczny
nowego typu, przeznaczony do obsługi niedawno zelektryfiko­
wanej linii kolejowej z Krakowa do Zakopanego. Nowe 4-wago-
nowe jednostki dostosowane są do eksploatacji w trudnym tere­
nie podgórskim i górskim. Rozwijać mogą one szybkość do 110

km/godz. W 4 sprzężonych wagonach są 264 miejsca siedzące.
II W gustownie urządzonych wnętrzach przystosowanych do po­

trzeb turystów, nie zapomniano także o specjalnych stojakach,
do gwtyożehia nartj



Str. 2 GAZETA POŁUDNIOWA '

WTOREK, 31 SIERPNIA 1976 R. — NR 198

Akra loeklieeda

w Holandii
W parlamencie holender­

skim odbyła się debata nad
oświadczeniem rządowym w

sprawde raportu komisji
śledczej, badającej zarzuty
przeciwko małżonkowi kró­
lowej Juliany, księciu Bern­
hardowi o przyjęcie łapó­
wek od koncernu Lockheeda
w wysokości 1,1 min dola­
rów.

Większość deputowanych
wypowiedziała się z aproba­
tą o pracy komisji śledczej,
oświadczeniu rządowym oraz

o decyzji gabinetu nie-

wszczynania przeciwko księ­
ciu Bernhardowi żadnej akcji
prawnej.

Podobnie jak w ub. czwar­
tek rząd, w poniedziałek
również opozycja zaapelowa­
ła do królowej o kontynuo­
wanie panowania, wyraża­
jąc jej zaufanie.

Nowe władze MAPRJAŁ
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

radzieckiego, umożliwia korzystanie z radziec­
kiej myśli naukowej, społecznej i politycznej,
ułatwia wykorzystanie doświadczeń radzieckich
we wszystkich dziedzinach. Ma to szczególne
znaczenie dla krajów socjalistycznych, ważne

jest też dla innych krajów.
Język rosyjski — stwierdził H. Jabłoński —

jest językiem państwowym głównej siły pokoju
na świecie, głównego architekta odprężenia i
pokojowej współpracy międzynarodowej.

Polska — powiedział przewodniczący Rady
Państwa — przywiązuje olbrzymią wagę do zbli­
żenia między narodami. Warszawskie obrady
rusycystów przyniosły nie tylko dorobek nau­

kowy, lecz przyczyniły się również do pogłębie­
nia tego procesu.

30 bm. w Warszawie zakończyły się dwudnio­
we obrady Walnego Zgromadzenia Międzynaro­
dowego Stowarzyszenia Wykładowców Języka i

Literatury Rosyjskiej — MAPRJAŁ. Do świato­
wej organizacji rusycystów przyjęto przedstawi­
cieli trzech nowych krajów: Angoli, Ghany i
Jordanii. Obejmuje ona obecnie swym zasięgiem
43 kraje. -¥■

Wybrano nowe władze organizacji. Prezyden­
tem MAPRJAŁ został ponownie członek Aka­
demii Nauk ZSRR, prof. Michaił Chrapczenko.
Jednym z wiceprezydentów wybrano rusycystę
polskiego — doc. Bazylego Białokozowicza z

PAN.

Młodzież szkół średnich

rozpoczyna jutro naukę

Szpital
im, G. Narutowicza

najlepszy w kraju
Minister Zdrowia i Opieki

Społecznej Marian Śliwiński
wysoko ocenił działalność

Krakowskiego Wojewódzkie­
go Szpitala Zespolonego im.
G. Narutowicza. W przepro­
wadzone] na terenie całego
kraju analizie działalności
wojewódzkich szpitali zespo­
lonych, szpital krakowski

zajął I miejsce uwzględnia­
jąc poziom fachowy w od­
działach oraz ex aeąuo I

miejsce wspólnie ze szpita­
lem białostockim ,w ocenie
kwalifikacji ordynatorów.
Minister przesłał na ręce
prezydenta miasta Jerzego
Pękali podziękowania 1 wy­
razy uznania dla kadry or-

dynatorskiej szpitala.
(Kud)

Krynica
w kwiatach

Trpska o zieleń i kwiaty na

terenie znanego uzdrowiska,
jakim jest Krynica to dome­
na miejscowego Rejonowego
Przedsiębiorstwa Gospodarki
Komunalnej. W tym celu
prowadzi ono zakład zieleni,
którego zapleczem jest m. in.
5 szklarni. Na obecne potrze­
by uzdrowiska jest to jednak
za mało i RPGK przystąpiło
własnymi siłami do rozbudo­
wy szklarni. Przybędzie ko­
lejny blok szklarniowy 1 pal-
miarnia. Po zakończeniu prac
montażowych pod szkłem
wysokim znajdować się bę­
dzie ponad 1000 m kwT. Ko­
nieczna okazała się również
rozbudowa i modernizacja
kotłowni ogrzewającej Szklar ■
nie. I to zamierzenie reali­
zowane jest własnymi siłami
RFGK. ‘

(ss)

Przed jubileuszem
Zw. Zaw.

Transportowców
i Drogowców

11 października rozpocznie
się XII Krajowy Zjazd jed­
nej z największych organi­
zacji związkowych w Polsce
•— Związku Zawodowego
Transportowców i Drogow­
ców. Warto dodać, że zjazd
zbiegnie się z 70 rocznicą u-

tworzenia Związku. Z tej o-

kazji gościli na terenie wo­
jewództw: miejskiego kra­
kowskiego, nowosądeckiego i

bielsko-bialskiego dziennika­
rze Polskiego Radia, Trybuny
Ludu, Życia Warszawy i in­
nych czasopism.. Z pracą PKS
i. Dyrekcji Okręgowej Dróg
Publicznych zapoznali dzien­
nikarzy: wiceprzewodniczący
ZG ZZTiD Mieczysław Ty­
czyński, dyrektor naczelnyDÓDP Stefan Maniewski i

zastępca dyrektora Zarządu
PKS w Krakowie Zbigniew
Ossowski. Goście zwiedzili
m. in. otaczarnię do produk­
cji mas bitumicznych i za­
kłady naprawcze sprzętu
drogowego w Wadowicach,
nowy dworzec PKS w No­
wym Targu i ośrodek wcza­
sowy Związków w Trzemeś-
ni. (mh)

(DOKOŃCZENIE ZE STE. 1)

czy próg szkolny 11.193 pierw­
szoklasistów. Zorganizowano
dwa zespoły szkół ogólnokształ­
cących w Nowym Targu i Zako­
panem. Zapewniono sobie także
sukcesywny dopływ wychowaw­
ców — otwierając z nowym ro­
kiem szkolnym klasę pedagogi­
czną w Starym Sączu i Studium
Wychowania Przedszkolnego w

Limanowej.
W urzeczywistnianiu progra­

mu szkolnictwa ogólnokształcą­
cego, szczególny nacisk zostanie
w tym roku położony na dosko­
nalenie nauczania języka pol­
skiego, języków obcych i przed­
miotów matematyczno-przyrod­
niczych.

W roku szkolnym 1976/77 re­
gionalne szkolnictwo zawodowe
powiększyło się o dodatkowe 53
oddziały — zapewniając możli­
wość dalszego kształcenia się
wszystkim absolwentom szkół

podstawowych. Jednak niedobo­
ry uczniów odczuwają nadal
szkoły o kierunkach: odlewni­
czych, kowalskich, rolniczych.
Kierując się funkcją regionu,
preferować się będzie — obok
zawodów’ tradycyjnych — takie
specjalności jak: gastronomicz­
na, hotelarska, rolno-spożywcza,
ogrodniczo-sadownicza i hodo­
wlana.

W poszukiwaniu partnerów i
sojuszników jednolitego frontu
wychowawczego młodzieży —

nowosądeckie władze oświatowe
szczególnie liczą na pomoc har­
cerstwa. Podpisane ostatnio mię­
dzy Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania a Komendą Chorągwi
ZHP — porozumienie służąee
tej idei — winno w bieżącym
roku szkolnym efektywnie za­
owocować.

Gospodarzem wojewódzkiej
inauguracji roku szkolnego w

dniu 1 września br. będzie naj-

Szkoła w Lipsku
W dniu 1 września br. w' Lipsku nad Biebrzą (woj. suwal­

skie) odbędzie się centralna inauguracja nowego roku szkol­
nego. Ta niewielka miejscowość — obecnie siedziba gminy —

Zasłużyła sobie na ten zaszczyt.
W okresie okupacji mieszkańcy Lipska nie złożyli broni,

wielu z nich działało w podziemiu utrzymując m. in. kon­
takt z partyzantką radziecką. Inni walczyli na wszystkich
frontach II wojny światowej. Bohaterstwo swoje lipszczanie
okupili wyższą niż inne miejscowości daniną krwi. Co czwar­
ty obywatel Lipska padł w walce z okupantem.

Lipsk — mała gminna wieś zmieniła się w ostatnich kilku
latach nie do poznania. Uporządkowano i wyasfaltowano u-

lice, wiele domów otrzymało piękne elewacje. Wybudowano
tutaj nową szkołę gminną, w której odbędzie się centralna

inauguracja roku szkolnego 1976/1977.

Urodzaj owoców i warzyw
(Inf. wł.). Zbiory warzyw i o-

■woców w pełni. Urodzaj wa­
rzyw nie '

jest zły,~ poza -ogórka­
mi, których brakuje nie tylko
w naszym regionie, ale w całym
kraju. Pod dostatkiem jest na­
tomiast produktów dostarcza­
nych przez sadowników. Przy­
kładem może być woj. nowosą­
deckie, gdzie skup pokrywa za­
potrzebowanie rynku. Niektóre
owoce wysyłane są także do in­
nych regionów.

W Tarnowskiem zaopatrzenie
rynku w warzywa i owoce jest
pokrywane z nadwyżką. W o-

statnich dniach, dzięki utrzymu­
jącej się pogodzie, wzrasta po­
daż pomidorów, których dzien­
ny skup wynosi 50 t. Wzrastają
też stale dostawy jabłek jesien­
nych i gruszek, a szczególnie
klapsów. Są nawet nadwyżki któ­

re spółdzielnia eksportuje do ln-

.nych mi.ęjscpwości‘ Tamtejsza
Wojewódzka Spółdzielnia Ogrod­
nicza, jak nas poinformował wi­
ceprezes Wiktor Warchałowski
— jest w stanie zaspokoić każde
zamówienie na warzywa i owo­
ce. Mogą z tego korzystać zało­
gi zakładów pracy.

Również w województwie
miejskim krakowskim stale

zwyżkuje podaż poszukiwanych
warzyw m. in. pomidorów. Dużo

skupuje się kapusty białej, ce­
buli i innych warzyw smako­
wych. Wzrastają też dostawy o-

woców m. in. gruszek; punkty
skupu odbierają dziennie około
30 t. owoców. — Gorzej jest na­
tomiast z ogórkami — mówi wi­
ceprezes Stanisław Cebulewski.
Skupujemy ich tygodniowo oko­
ło 30 t. i prawie w całości prze­
znaczamy pa przetwórstwo. (cm)

POGODA
- KRAKOWSKIE BIURO
PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska jest na skraju
■wyżu znad Europy Wschod­
niej. Od zachodu Europy zbli­
ża się wolno płytka zatoka
niżowa z frontem chłodnym.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmurze­
nie małe lub bezchmurnie.

Temperatura maksymalna w

granicach od 23 st. w rejo­
nach górskich do 2S st. na

pozostałym obszarze. Mini­
malna — nocą odpowiednio
od8do10st.WysokowTa­
trach w dzień 12 st., w nocy
5 st. Wiatry słabe i umiarko­
wane południowo wschodnio.

WCZORAJ NA TERMOME­
TRZE O GODZ. 13: Szczecin
28, Świnoujście 27, Ustka 29,
Gdańsk 26, Olsztyn 26, Su­
wałki 25, Białystok 27, War­
szawa 27, Poznań 27, Wroc­
ław 25, Lublin 26, Przemyśl
24, Rzeszów 26, Tarnów 25,
Nowy Sącz 25, Kraków 26,
Katowice 25, Kielce 25, Kas­
prowy Wierch 11, Zakopane
22, Hala Gąsienicowa 21.
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Młocarnie —

na pełnych obrotach
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

kach skupiła dotychczas zaled­
wie 5 proc, zakontraktowanej
ilości ziarna, ale jak nas poin­
formował naczelnik gminy Zdzi­
sław Jakubowski — nasilenie
dostaw wprost spod maszyn o-

mlotowych przewidywane jest
w tym tygodniu. Zawarto bo­
wiem umowy z producentami w

sprawie bezpośrednich dostaw.
W województwie miejskim

krakowskim skupiono dotych­
czas 2 tys. ton ziarna, z czego
ponad 1.200 ton dostarczyli rol­
nicy indywidualni. Dotychczas
najlepiej z kontraktacji wywią­
zują się gospodarze z Nowego
Brzeska, Posądzy, Słomnik, Koc­
myrzowa, Skawiny, Wieliczki.

(cm)

Amerykanie
a wybory

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
nia wobec polityki 1 systemu
politycznego w USA są spra­
wy ujawnione w trakcie a-

fery Watergate. Obojętność
wyborców znalazła już zre­
sztą wyraz w czasie serii
prawyborów kandydatów o-

bu partii na stanowisko pre­
zydenta. Jak stwierdza pra­
sa amerykańska, w prawy­
borach tych wzięło udział
zaledwie niewiele ponad 40
proc, uprawnionych do gło­
su Amerykanów.

Zaostrzenie stosunków
egipsko-libijskich

Artykuł dziennika „Prawda"

Dziennik „Prawda” w nume­
rze z 30 bm. publikuje artykuł
na temat zaostrzenia stosunków

między Egiptem a Libią. W o-

statnim czasie — pisze autor ar­
tykułu — napływają coraz bar­
dziej niepokojące wiadomości o

zaostrzeniu sytuacji na grani­
cy libijsko-egipskiej. Przywódcy
Egiptu składają oświadczenia
pełne pogróżek pod adresem A-
rabskiej Republiki Libijskiej
i jej kierownictwa. Rząd egip­
ski uznał ambasadora Libii w

Kairze za „persona non grata”
i wydalił go z kraju.

Oficjalna propaganda egipska
— stwierdza dalej dziennik
„Prawda” — a więc prasa i
radio, szeroko rozgłasza wy­
mierzone przeciwko Libii wy­
powiedzi, które zostają wyko­

rzystywane przez zachodnie a-

gencje informacyjne i przekazy­
wane na cały świat.

Autor artykułu stwierdza da­
lej, że rozwój wydarzeń w tym
rejonie skupia uwagą światowej
opinii, gdyż powstaje w związ­
ku z tym groźba wybuchu no­
wego konfliktu zbrojnego na

Bliskim Wschodzie, jednym
z najbardziej newralgicznych
punktów naszej planety. Wy­
stąpienie w tym rejonie nowych
konfliktów groziłoby wiec po­
ważnym niebezpieczeństwem dla

pokoju światowego.
W dalszym ciągu dziennik

przypomina, że jeszcze niedaw­
no przywódcy Egiptu oficjalnie
zapowiadali utworzenie federa­
cji, arabskiej, poprzez połącze­

starsze i wielce zasłużone I Li­
ceum Ogólnokształące im. Jana
Długosza w Nowym Sączu.

(Inf. wł.) Po wakacyjnej
przerwie jutro rozpoczną nau­
kę ponad 34 tysiące uczniów 12
liceów i 46 szkół zawodowych
działających w woj. tarnow­
skim. 9 tysięcy to uczniowie
klas pierwszych szkół średnich.

Uroczysta wojewódzka inaugu­
racja tegorocznego sezonu

szkolnego odbędzie się w Zespo­
le Szkół Mechanicznych w Bo­
chni.

Z naszego rekonesansu wy­
nika, że tym razem w prawie
wszystkich szkołach średnich
zdążono wyremontować i od­
świeżyć sale lekcyjne i pracow­
nie specjalistyczne. Niewystar­
czająca jest natomiast ilość
miejsc w internatach. Zamie­
szka w nich ponad 5 tysięcy
młodzieży lecz jest to ilość po­
niżej potrzeb i nadal sporo ucz­
niów będzie musiało dojeżdżać
z odległych miejscowości 1

Nowy rok przynosi w Tar-
nowskiem szereg nowości. W
Dębicy rozpoczyna się po raz

pierwszy nauka w bardzo po­
trzebnym dla regionu policeal­
nym Studium Medycznym —

filii Zespołu Szkół Medycznych
w Tarnowie. Przed pierwszym
dzwonkiem dokonano też reor­
ganizacji sieci szkół zawodo­
wych. Powstały zespoły, szkół

zbliżonych specjalności co po­
zwoli na lepsze wykorzystanie
kadry nauczycielskiej i dogod­
niejsze warunki nauki.

Aby zaspokoić najpilniejsze
potrzeby kadrowe wojewódz­
twa wprowadza się nowe spe­
cjalności w szkołach zawodo­
wych, a m. in. elektronikę, na­
prawę i eksploatację pojazdów
samochodowych, mechanikę u-

rządzeń przemysłowych, ekono­
mikę pracy, płacy i spraw so­
cjalnych, policealne studium za­
wodowe dla pracujących o spe­
cjalności geodezja. (sad)

• (p) TYLKO 30 DNI po-
1 zostało do zakończenia wiel-
i kiej inwestycji drogowej o-

i becnej pięciolatki, jaką jest
budowa trasy szybkiego ru­
chu Warszawa — Katowice.

© SEKRETARZ general­
ny ONZ przekazał 31 sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ

raport dyrektora generalne­
go UNESCO w sprawie za­
chowania i dalszego rozwoju
wartości kulturalnych na­
rodów. Obszerny raport
UNESCO, pierwszy tego ro­
dzaju w historii tej organi­
zacji, jest rezultatem pols­
kiej inicjatywy.

© ŚWIATOWA Federacja
Związków Zawodowych zwró­
ciła się do ludzi pracy na ca­
łym świecie z wezwaniem,
aby 11 września obchodzono

jako dzień solidarności z ro­
botnikami i mieszkańcami
Chile.

Z dalekopisu
0 WCZORAJ eksplodowa­

ło 5 bomb podłożonych w

miejscach publicznych w Du­
blinie. Eksplozje zdemolo­
wały wnętrza trzech barów i
dwóch kin. Na szczęście nikt
nie został ranny.

• WDNIACHod4do«
września szef reżimu połud­
niowoafrykańskiego, Vorster
prowadzić będzie w Zurychu
rozmowy z amerykańskim
sekretarzem stanu, Kissinge-
rem.

© Z OKAZJI 50-lecia roz­
poczęcia „wielkiego marszu”
Chińskiej (Armii Ludowo-
Rewolucyjnej odbyła się w

Moskwie akademia zorgani­
zowana przez Towarzystwo
Przyjaźni Radziecko-Chiń-
skiej i Radziecki Komitet
Weteranów Wojny.

© AGENCJA Śinhua po­
informowała, że w ponie­
działek wystrzelono w ChRL
sztucznego satelitę Ziemi.
Agencja nie podała żadnych
szczegółów technicznych, o-

graniczając się do stwierdze­
nia, że „na pokładzie wszyst­
ko funkcjonuje normalnie”.

© W ELEKTROWNI nu­
klearnej w Hanford w USA
nastąpiła eksplozja. Wybuch
spowodowany został „przy­
czynami chemicznymi”. Jed­
na osoba została ranna, a o-

koło dziesięciu uległo napro­
mieniowaniu radioaktywne­
mu.

© SZYBKOŚĆ 200 km/godz.
rozwija nowy radziecki elek­
tryczny samochód wyścigo­
wy skonstruowany w Char­
kowie. Ma on 7 m długości,
waży ok. 500 kg i wykonany
jest z włókna szklanego.

1979 - rok kataklizmów
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

Walą. jakłócęnla w życiu stolicy. Wiele zamieszania ną ulicach

wywołało zgaśnięcie latarń i świateł regulujących ruch,
MOSKWA (PAP)

W czasie burzy, Jaka przeszła w pobliżu Soczi — radzieckiego
uzdrowiska nad Morzem Czarnym — nad powierzchnią wody
utworzyło się równocześnie aż 9 trąb powietrznych. Ich wyso­
kość sięgała od 800 do 1500 metrów, a szybkość przesuwania się
wynosiła 40 do 60 km/godz. W ciągu trzech godzin spadło tyle
deszczu, ile zazwyczaj spada tu w ciągu całego miesiąca. Trąby
powietrzne mogą spowodować bardzo poważne straty, ale tym
razem obyło się bez zniszczeń, bowiem przeszły one nad morzem

w pewnej odległości od wybrzeża.
LONDYN (PAP)

Spragniona wody Wielka Brytania, ktćrej w tym roku przysz­
ło przeżywać największą w historii suszę — ma od dwóch dni tej
wody nawet w nadmiarze. Ulewne deszcze padają nad większą
częścią kraju. Największe opady zanotowano na południowym za­
chodzie, gdzie zalanych zostało kilkadziesiąt domów.

Gwałtowne burze przeszły w niedzielę wieczorem nad hrabst­
wami Norfolk i Suffolk na zachodzie. Musiano tu wstrzymać
czasowo ruch na linii kolejowej Londyn — Ipswich, bowiem
wskutek opadów doszło do obsunięć ziemi i zasypania torów.

DELHI (PAP)
Podziemne wstrząsy o mocy 5 stopni, według 9-stopniowej skali

Rossiego-Forela, zanotowano w poniedziałek znowu w Cotabato
na wyspie Mindanao, gdzie 17 sierpnia katastrofalne trzęsienie
ziemi spowdowało śmierć 8 tys. osób. Według oficjalnych donie­
sień, tym razem ofiar w ludziach nie było.

Walka z Infiacja
zadaniem nr 1
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
twierdził, iż zajął się już analizą
najważniejszych problemóvz go­
spodarczych i społecznych, ale
nie ujawnił, jakie będą jego kon­
kretne decyzje w zakresie wal­
ki z inflacją i bezrobociem.
Stwierdził jedynie, iż w przy­
szłym tygodniu zamierza podjąć
całą serię konsultacji i narad z

przedstawicielami głównych
central związkowych i zrzeszenia
przedsiębiorców.

Barre oświadczył, że skład
jego rządu został ustalony w

nie Egiptu I Libii. Cóż więc
spowodowało tak gwałtowne
nasilenie wystąpień antylibij-
skich? Problem polega na tym
— wyjaśnia autor artykułu —

że polityka zagraniczna Libii,
Zwłaszcza w sprawach dotyczą­
cych uregulowania kryzysu blis­
kowschodniego, sprzeczna jest
z obecną polityką tych krajów
arabskich, które dążą do za­
warcia odrębnego porozumie­
nia z Izraelem za pośrednictwem
Stanów Zjednoczonych. Libia
natomiast w ostatnich latach
konsekwentnie demaskowała
wszelkie próby narzucenia na­
rodom arabskim takich rozwią­
zań na Bliskim Wschodzie, któ­
re odpowiadałyby interesom
państw imperialistycznych i a-

gresorów syjonistycznych. Poli­
tyka ta znalazła potwierdzenie
w związku z wydarzeniami w

Libanie, gdzie przywódcy libijs­
cy dokładają wielu starań, aby
ugasić płomień trwającej tam
od wielu miesięcy bratobójczej
wojny. Takie właśnie stanowis­
ko Libii stało się przyczyną
dążeń, mających na celu zmon­
towanie przeciwko Libii wspól­
nego frontu sił reakcji w świe­
cie arabskim.

• SPORT • SPORT . SPORT . SPORT . SPORT .

Kowalski i Brzeżny dyktują tempo
Rozegrany w poniedziałek pią­

ty etap Tour de Pologne z Lu­
bina do Wałbrzycha (144 km)
wygrał Jan Brzeżny (Stai I) —

3:39:50, przed Januszem Ko­
walskim (Polska) Janem Syno-
wieckim (LZS III) i Mieczysła­
wem Piotrowiczem (Stal I) —

wszyscy w tym samym czasie.

Na piątym etapie uczestnicy
33 Tour de Pologne wjechali
w pagórkowate tereny, zmu­
szające kolarzy do zaprezento­
wania pełnej gamy umiejętnoś­
ci.

Udany atak nastąpił na dłu­
gim podjeździe na Kapelę. Jako
pierwszy z minutową przewagą
sforsował wzniesienie bohater
etapu Jan Synowiecki z toruń­
skiego Agromelu. Peleton roz­
sypał się, a za kolarzem LZS

pogonili błyskawicznie Janusz
Kowalski i Jan Brzeżny oraz

Mieczysław Piotrowicz (Stal II).
Czwórka, w której dyktował

tempo i taktykę duet lider —

wicelider, szybko podążała na

metę. Na stadionie Górnika w

Wałbrzychu czołówka ta miała
przewagę 3 min. 23 sek. nad
drugą czwórką przyprowadzo­
ną przez Adama Jagłę oraz 4.30
nad peletonem. Finisz na bieżni
w wykonaniu pary Brzeżny —

Kowalski przyniósł nieznaczne
zwycięstwo Brzeżnemu. Kolarz
Dolmelu zmniejszył do 15 sek.
różnicę czasu dzielącą go od
lidera. Brzeżny jest dobrze u-

sposobiony. Wygrał w poniedzia­
łek drugą górską premię na

przełęczy Kowarskiej przed Ko­
walskim, był na drugim miejs­

cu (za Synowieckim) na Kapeli,
Pojedynek aktualnego mistrza
Polski w jeżdzie indywidualnej
i górskiego mistrza Polski Jana

Brzeżnego z byłym mistrzem
świata Januszem Kowalskimi
jest największą atrakcją dotych­
czasowej walki na trasie WDP.

KLASYFIKACJA INDYWIDU­
ALNA PO V ETAPACH: 1) Ko­
walski (Polska) 19:39.02, 2) Brze­
żny (Stal I) 19:39.17, 3) Vogel
(NRD) 19:44.07, 4) Wawrzuta (LZS
I) 19:44.07, 5) Ankudowicz
(Gwardia) 19:44,07, 6) Preising
(NRD) 19:45.17.

KLASYFIKACJA DRUŻYNO­
WA PO V ETAPACH: 1) Polska
59.02,49, 2) Stal I 59:07,35, 3)
NRD 59:12.00, 4) Legia I 59:14.32,
5) LZS I 59:38.02, 6) Gwardią
59:38.35, 7) CSRS 59:41.02.

Losowanie rozgrywek Pucharu Europy w koszyków'ce nie było
dla nas zbyt szczęśliwe. Znaleźliśmy się w bardzo silnej grupie
wraz z zespołami CSKA Moskwa, Aluiks Sztokholm, Playhonk
BC Espoo. Faworytem w tej grupie jest bez wątpienia drużyna
moskiewska, w której występuje aż siedmiu reprezentantów
ZSRR. Z CSKA koszykarze Wisły raz wygrali, ale było to do­
syć dawno, bo chyba w 1964 roku.

Trudnym przeciwnikiem będzie także mistrz Szwecji. Z zespo­
łem tym spotkamy się wkrótce w Krakowie, jeszcze przed po­
jedynkami pucharowymi, podczas turnieju o „Błękitną Wstęgę
Wisły". W połowie września jedziemy do Sztokholmu, gdzie bę­
dziemy grać znów z Aloiksem. Nie znam natomiast wartości dru­
żyny mistrza Finlandii.

Nie rezygnujemy oczywiście z walki o pierwsze miejsce w

grupie, będziemy walczyć do końca. Warto przypomnieć, że
tylko jedna drużyna z każdej grupy awansuje do finału.

Znacznie łatwiejsze zadanie czeka natomiast koszykarki Wi­
sły w Pucharze Europy. Krakowianki nie powinny mieć więk­
szej trudności z pokonaniem drużyny Koegsbo Goeteborg. Także
następny przeciwnik wiślaczek — Sportul Bukareszt nie prezen­
tuje wysokiej klasy. Dla podopiecznych trenera Ludwika Miętty,
który przebywa aktualnie z zespołem na turnieju we Włoszech,
losowanie było więc bardziej pomyślne.

T.G.

Anderlecht

zdobył
superpuchar

Anderlecht Bruksela zdo­
był piłkarski superpuchar —

trofeum przyznane dla zwy­
cięzcy konfrontacji triumfa­
torów rozgrywek Pucharu
Europy i Pucharu Zdobyw­
ców Pucharów. W rewanżo­
wym meczu, rozegranym w

Brukseli, Anderlecht poko­
nał Bayern Monachium 4:1
(2:0). Bramki zdobyli — dla
Anderlechtu: Resenbrink —

2(w20i83min.)orazvan
Der Elst w 24 min. i Haan
w 60 min; dla Bayernu:
Mueller w 62 min.

Pierwszy mecz tych dru­
żyn wygrał Bayern 2:1.

Drużynie Beckenbauera
znów nie udało się odnieść
sukcesu w walce o superpu­
char. Przed rokiem Bayern
uznał wyższość piłkarzy Dy­
nama Kijów.

taki sposób, aby w Radzie Mi­
nistrów reprezentowane były
wszystkie ugrupowania obecne­
go obozu prezydenckiego.

Barre oświadczył też dzien­
nikarzom, że polityka zagra­
niczna Francji należy do
„dziedzin zastrzeżonych” dla

prezydenta Republiki chociaż
premier — ciesząc się zaufaniem
szefa państwa — będzie rów­
nież uczestniczył w jej określa­
niu i realizacji. Barre dodał, iż

dysponuje „odpowiednimi środ­
kami i możliwościami” dla wy­
konywania swych funkcji szefa
rządu. Jak wiadomo, poprzedni
premier Jacąues Chirac podał
się do dymisji, motywując ten
krok właśnie „brakiem możli­
wości efektywnego sprawowa­
nia swych funkcji”.

Connors, Borg,
a może Fibak?

Jutro na kortach Forest Hills
rozegrane zostaną międzynaro­
dowe tenisowe mistrzostwa USA.
Startuje cała czołówka świato­
wa z wyjątkiem weteranów
australijskich — Roda Lavera i
Kena Rosewalla.

W turnieju mężczyzn wystąpi
128 zawodników, a z numerem 1
rozstawiony jest faworyt mis­
trzostw, Amerykanin Jimmy
Connors.

Jako głównego konkurenta
Connorsa wymienia się Szweda
Bjpęrną. Borga (numer 2),, któ­
rypo kontuzji doszedł już do
wysokiej formy. Warto przy­
pomnieć, że w tym roku 20-let-
ni Szwed zdobył mistrzostwo
WCT i wygrał Wimbledon.

Francuska agencja AFP w

drugiej grupie kandydatów do

zwycięstwa wymienia m. in.
Amerykanów Arthura Ashe, Ed-
die Dibbsa, Harolda Solomona i
Wojciecha Fibaka (Polska).

Rugbyści Juvenii

zwyciężają
Wczoraj zakończył się w Kra­

kowie trzydniowy międzyna­
rodowy turniej rugby, zorgani­
zowany z okazji 70-lecia Juve-
nii.

Bardzo dobrze spisali się rug­
byści drugoligowej Jurenii, któ­
rzy wygrali wszystkie spotka­
nia, zajmując pierwsze miejsce
w turnieju. Krakowianie poko­
nali: drugoligowca Slavię Ha-
virov (CSRS) 9:4 (9:0), pierwszo­
ligowy zespół NRD Dynamo Po­
czdam 19:3 (9:0) i drugoligowy
Beskid Bielsko - Biała 36:13
(18:9).

Drugie miejsce w turnieju za­
jął Beskid, trzecie Slavia, a

czwarte Dynamo, (tg)

Tragiczny wypadek
na ringu

W Acapulco zmarł 17-letni
bokser meksykański Miguel Go-
mar. Przed trzema dniami zo­
stał on znokautowany i kiedy
po walce nie odzyskał przytom­
ności, odwieziono go do szpita­
la. Mimo natychmiastowej po­
mocy lekarskiej nie udało się
uratować życia młodego pięś­
ciarza.

Trener bokserów Hutnika — St. Dragan

Gwardia Ud2 aaigroznieiszyni
rywalem

O przygotowaniach do rozgry­
wek o mistrzostwo II ligi pięś­
ciarskiej zespołu Hutnika mówi
trener — STANISŁAW DRA­
GAN:

„Ostatnie dni przed rozpoczę­
ciem rozgrywek spędzamy nu

treningach w klubie, gdzie za­
wodnicy przechodzą ostatni szlif
techniczny. Bardzo pożytecz­
ne są dla. nas sparringi z lokal­
nym rywalem — Wisłą. W skła­
dzie pierwszego zespołu nie za­
szły większe zmiany, cieszy mnie

udany powrót do formy A. Ja­
gielskiego. W tegorocznych roz­
grywkach o mistrzostwo II ligi
naszymi rywalami w grupie bę­
dą zespoły: Gwardia Łódź, So­
kół Piła i Walka Zabrze. Uwa­

żam, że walka o pierwszeństwa
w grupie rozegra się pomiędzy
naszym zespołem i Gwardią
Łódź, w której występuje dwóch,
olimpijczyków z Montrealu: L<
Borkowski i A. Pasiewicz. Właśi
nie meczepi wyjazdowym z tymi
zespołem

‘

inaugurujemy roz­
grywki 4, IX".

Oto skład pierwszego zespołu
Hutnika w kolejności wag: Er.

Bugaj, A. 1 J. Rysiowie, R. Sta-,
rzomski, St. Libront, R. Talar,
E. Zieliński, A. Jagielski, M.

Roj, R. Klenk, M. Kubik, Z.
Gądek, J. Szczerba, A. Ponie­
działek, M. Bednarski, H. Ko­
menda, A. Węgrzynowski, St,
Misko wiec. (W. Gor.)

Remanenty ligowe
Przed meczem ligowym Stal

Mielec — Górnik Zabrze nastą­
piło pożegnania Jana Domar-
skiego, który zakończył występy
w zespole mieleckim. Domar-
ski zamierza zasilić jeden z zes­
połów zagranicznych. Spotka­
nie to obserwował trener Realu
Madryt — M. Miljanic, który
powiedział m. in. że luka w

mieleckim napadzie, uczyniona
odejściem Domarskiego, jest
bardzo widoczna.

♦
Dobrą formę w ostatnich me­

czach zademonstrowali m. in.
Lato, Kukla, Deyna, Gorgon,
Burzyński, Iiusto i Musiał. Ten
ostatni ma chyba duże szanse

na powrót do reprezentacji. Na­
tomiast król strzelców z ubieg­
łego sezonu — krakowianin Ka­
zimierz Kmiecik gra wciąż po­
niżej swych możliwości.

*

Ostatnie mecze ligowe prowa­
dzone były fair. Tylko raz sę­
dzia musiał skorzystać z żółtej

kartki. Było to podczas meczu
t-KS — Arka. Otrzymał ją ło­
dzianin Terlecki, za kopnięcie
przeciwnika bez piłki.*

Podczas konferencji prasowej
Po meczu Wista — GKS Tychy,
trener tyszan A. Mandziara po­
wiedział, że zmienia styl gry
drużyny, co wymaga jednak
dłuższego czasu. Najwięcej pre­
tensji miał do gry ■własnych
obrońców, którzy zawinili dwie
bramki. Natomiast trener wiś-
laków A. Brożyniak był zado­
wolony z postawy Juniorów?
Wróbla i Budki, Ten ostatni t

powodu wyjazdów na centralne
zgrupowania i mecze reprezen­
tacji był nieobecny w klubie
przez kilka miesięcy i dlatego
nie występował wcześniej w

drużynie Wisły.

♦
Nie ma aktualnie samodziel­

nego lidera w klasyfikacji naj­
lepszych strzelców. Kilku za­
wodników ma na swym koncie
po 2 gole.

T. G.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 29 sierpnia
1976 roku zmarł

Spotkania w Krynicy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
n y m dodatku do „Dziennika
Polskiego”. Zaś dodatek ów, pod
nazwą „Dziennik Krynicki”, u-

każe się w kioskach „Ruchu”
już w środę. Co znajdziemy w

tym dodatku? A no — przede
wszystkim sporo ciekawych ar­
tykułów. Między innymi odpo­
wiedź na pytanie redaktor AN-
TECKIEJ (skierowane do dr
STANISŁAWA LIZAKA): „Czy
krynickimi wodami mogłaby ku-
rować się... Kleopatra?”.

Wybierając się do Krynicy za­
opatrzcie się w „Dziennik Kry­
nicki” — on bowiem może oka­
zać się najlepszym przewodni­
kiem po deptaku. Bo i nie brak
w nim szczegółowego programu
imprez, informacji o zespołach
regionalnych oraz ciekawych lu­
dziach, a także i ciekawostek.
Do tych ostatnich zaliczymy np
fragmenty tekstów z dwutygo­
dnika „Krynica" wydawanego
przed 100 laty przez dr Michała
Zieleniewskiego, lekarza rządo­
wego c.k. Zakładu Zdrojowego w

Krynicy, (tb)

mgr inż. ALOJZY CZAPLIŃSKI
długoletni pracownik spółdzielczości mleczarskiej 1 Biu­
ra Studiów; Projektów i Realizacji Inwestycji Przemysłu

Mleczarskiego w Krakowie.
W Zmarłym tracimy dobrego, sumiennego pracownika

i serdecznego kolegę.
Jego Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego współ­

czucia.
DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA

BIURA STUDIÓW, PROJEKTÓW I REALIZACJI
INWESTYCJI PRZEMYSŁU MLECZARSKIEGO

W KRAKOWIE
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 27 sierpnia
1976 roku zmarł nagle, w wieku 41 lat

mgr inż. WINICJUSZ MICHTA

Mityng w Londynie
Najciekawszą konkurencją podą

czas międzynarodowego mityn­
gu lekkoatletycznego, rozegra­
nego na stadionie Crystal Pa­
łace w Londynie był bieg na

1 milę. Niespodziewanie zwy­
ciężył Anglik Moorcroft, który
uzyskał czas 3.57,06 wyprzedza­
jąc rekordzistę świata na dys­
tansie 1500 m Bayia (Tanzania)
— 3:57,48. Bronisław Malinow­
ski, startujący w tym biegu, za­
jął dalsze miejsce.

Skok w dal -wygrał Grzegorz
Cybulski — 7,88.

W kilku wierszach
© Piłkarze Kuby awansowali

do dalszej rundy strefowych
eliminacji piłkarskich mistrzostw
świata, w których uczestniczą
kraje Ameryki Północnej
Środkowej oraz rejonu
Karai bskich.
meczu Kuba
nie Jamajkę

© Podczas
Radzieckiej
sportowym
— Gazów uzyskał w strzelaniu
do sylwetki biegnącego dzika 580
pkt., co jest wynikiem o 1 pkt.
lepszym od oficjalnego rekor­
du świata należącego również do
Gazowa.

i

Wysp
W rewanżowym

pokonała w Hawa-
2:0 (1:0).

starszy asystent Instytutu Podstaw Budowy Maszyn Aka­
demii Górniczo-Hutniczej, były wieloletni pracownik Hu­
ty im. F. Dzierżyńskiego w Dąbrowie Górniczej, wyróż­
niony nagrodą Rektora za działalność naukową i dydak­

tyczną.
nasza uczelnia straciła zasłużonego pra-
i oddanego wychowawcę młodzieży.
I RADA WYDZIAŁU MASZYN GIH,
PRACOWNICY INSTYTUTU PODSTAW
BUDOWY MASZYN,

W Zmarłym
eownika nauki

DZIEKAN
DYREKTOR I

mistrzostw Armii
w strzelectwie

mistrz olimpijski

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA
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biorstw. Są to jednak inwesty­
cje niezwykle kosztowne. Za­
instalowanie 1 MW mocy po­
chłania 10 min złotych (nie li­
cząc sum wydatkowanych na

budowę kopalni węgla i jego
transportu do elektrowni).
Przystępujemy do seryjnej
produkcji turbin 360 MW i np.
w pierwszej elektrowni beł-
chatowskiej zainstaluje się 12
takich maszyn. Bełchatowska
odkrywka dostarczy w pers­
pektywie ok. 40 min ton wę­
gla brunatnego' rocznie. Pod
względem kosztów i rozmia­
rów będzie to inwestycja wię­
ksza od Huty „Katowice”.

W tej 5-latce budujemy I

rozbudowujemy również wiele
innych elektrowni, dzięki cze­
mu przybędzie 9 tys. MW no­
wych mocy. W oparciu o ra­
dzieckie dostawy elektrownia
Kozienice wzbogaci się o dwie
turbiny po 500 MW każda. Te
giganty z leningradzkich za­
kładów „Elektrosiła” zapocząt­
kują nową erę w polskiej e-

nergetyce. Żwiązek Radziecki
wyposaży również
polską elektrownię atomową
(która ruszy pó 1982 r. W Żar­
nowcu) w turbogeneratory o

mocy 440 MW.

Państwo przeznacza z do-
. chodu narodowego pokaźną'
kwotę inwestycyjnych złotó­
wek na rozwój energetyki i w

tym kontekście należy rozpa­
trywać apele o oszczędne go­
spodarowanie prądem elektry­
cznym. Energii mamy ■więcej
niż kiedykolwiek, prawie na

miarę potrzeb, ale tym bar-,
dziej należy ją oszczędzać,

KAZIMIERZ DUDKO

czernobylska 1 zachodnioukra-
ińska. Przewiduje się również
budowę innych linii wysokich
napięć, a wśród nich połącze­
nie radzieckich węzłów ener­
getycznych z Rzeszowem i
Niedergernew w NRD.

Polska jest w RWPG drugim
po ZSRR producentem energii
elektrycznej, a w świecie zaj­
muje wysoką 10 oozycję po
USA, ZSRR. Japonii, RFN, W.
Brytanii, Kanadzie, Francji,

3 a nawet więcej megawatów
w nocy.

Sprzyjającą okolicznością
jest to, że szczyt zaczynający
się zimą o zmierzchu (w za­
leżności od położenia równo­
leżnikowego kraju, miasta czy
ośrodka przemysłowego) prze­
nosi się stopniowo i np. w Mo­
skwie zapada o 2 godziny
wcześniej niż w Warszawie.
Kiedy szczyt kończy się w

Warszawie, trwa on jeszcze u
_

. .

naszych zachodnich sąsiadów. Włoszech i Chinach. Niższą od

nergia elektryczna, wa­
runkująca rozwój całej
gospodarki, jest kluczem
do pomyślności i zamoż­
ności narodów.

Zielone światło dla e-

nergetyki, priorytety inwesty­
cyjne dla budowy nowych e-

lektrowni,
'

wój bazy paliw w RWPG
przyniosły w minionej 5-latce
poważne efekty. Produkcja e-

nergii elektrycznej w krajach
członkowskich RWPG wzro­
sław1975rokuo40proc,w
porównaniu z rokiem 1970 i o-

siągnęła poziom 1386 mld
kWh.

Niezwykle pomocną rolę w

zapewnieniu
staw energii elektrycznej kra­
jom socjalistycznej wspólnoty
spełnia system „Pokój”, który
powstał w 1962 roku i połą­
czył systemy energetyczne
Bułgarii, CSRS, NRD, Polski,
Rumunii, Węgier i Związku
Radzieckiego. Ostatnio do sy­
stemu „Pokój” przyłączyła się
Jugosławia.

Codzienna praktyka współ­
pracy polega na tym, że do
centralnej dyspozycji w Pra­
dze poszczególne kraje zgła­
szają chęć sprzedaży lub kup­
na określonej ilości megawa­
tów. Handel energią przez
granice odbywa się płynnie i
bez zakłóceń. System energe­
tyczny „Pokój” jest więc kla­
pą bezpieczeństwa na wypa­
dek awarii czy okresowego
spadku mocy. Oczywiście, nikt
nikomu nie daje prądu za dar­
mo. Energia kosztuje i to sło­
no, zwłaszcza w tzw. szczycie
(od godz. 16 do 21). Za pobór
1 MW w szczycie trzeba oddać

». kraju♦Zeświata♦Zkraju❖Zeświata Zkraju Zeświata♦Zkraju♦Zeświata♦Zkraj

Aresztowania

na Zachodnim

Brzegu
Władze izraelskie areszto­

wały w niedzielę licznych
nauczycieli i uczniów na o-

kupowanym przez Izrael Za­
chodnim Brzegu Jordanu.
Akcja la wiąże się z zapo­
wiedzianą manifestacją ucz­
niów i nauczycieli domaga­
jących się zakończenia oku­
pacji Zachodniego Brzegu i

opuszczenia przez wojsko
izraelskie niektórych szkół

zamienionych w koszary.

Prowokacje
neofaszystów

We Włoszech nie ustają
prowokacje neofaszystów, u-

siłujących wywołać napiętą
sytuację w kraju. W nocy z

niedzieli na poniedziałek
bojówkarze neofaszystowscy
podpalili lokale partii lewi­
cowych w miasteczku San
Miniato w prowincji Piza.

Budynki zostały poważnie u-

szkodzone. Oburzeni mie­
szkańcy San Miniato doma­
gają się od władz położenia
kresu przestępczej działal­
ności neofaszystów.

Wyroki w Salisbury
Sąd rasistowski w Salis­

bury skazał w poniedziałek
8 Afrykanów na karę śmier­
ci za udział w akcjach par­
tyzanckich przeciwko reżi­
mowi Smitha. Skazanych o-

skarżono m. in. o wysadzenie
w powietrze linii kolejo­
wych i zamach bombowy na

klub

rego
ny.

nocny, w wyniku
jeden biały został

któ-
ran-

na-

Bezrobocie

wśród Indian
Indianie amerykańscy

dal żyją w trudnych warun­
kach. Według danych staty­
stycznych bezrobocie jest
wśród nich cztery razy wyż­
sze niż wśród białych, a do­
chód rodziny indiańskiej sta­
nowi 25 proc, dochodu rodzi-

iny białych Amerykanów.
Dwukrotnie wyższa jest
śmiertelność wśród dzieci in­
diańskich.

kompleksowy roz-

stabilnych do- KLUCZ
W polskim sporcie jeździeckim od lat czołową rolę odgrywają LZS-y. Na Warmii i Mazurach do

przodujących należy sekcja LZS Klewki k. Olsztyna, zrzeszająca 28 jeźdźców — członków rodzin
robotników rolnych mających do dyspozycji 18 wierzchowców. Na zdjęciu: podczas codziennych
zajęć nad pobliskim Jez. Linowskim. CAF — Moroz

pierwszą

II. Robi prezentuje
chadecki „gabinet cieni1*

BONN (PAP)
Przewodniczący CDU, kandy­

dat na kanclerza , z ramienia o-

ppzycji, Helmut Kohl, przedsta­
wił w poniedziałek na konferen­
cji prasowej w Bonn listę ewen­
tualnych członków rządu CDU
CSU, w przypadku zwycięstwa
wyborczego chadecji w wybo­
rach do Bundestagu.

Kohl zastrzegł, że nie jest to

pełny skład „gabinetu cieni” ale
jedynie lista polityków którzy
objęliby najważniejsze funkcjo
rządowe. Dlatego też poza naz­
wiskami 6 kandydatów podany­
mi do wiadomości publicznej w

ub. tygodniu przewodniczący

CDU wymienił polityków w ko­
lejności alfabetycznej bez okre­
ślania jakie funkcje będą pełnić
w ewentualnym, przyszłym rzą­
dzie CDU/CSU. Są to: Rainer
Barzel (b. przewodniczący CDTT
i frakcji CDU/CSU w Bundesta­
gu), Kurt Biedenkopf (obecny
sekretarz generalny CDU), Pe­
ter Lorenz (przewodniczący CDU
w Berlinie Zachodnim), Hans
Maier (minister oświaty w ba­
warskim rządzie CSU), Richard
Stuecklen (rzecznik grupy par­
lamentarnej CSU w Bundestagu)
oraz Richard von Weizsaecker
(wiceprzewodniczący frakcji
CDU/CSU w Bundestagu).

Kohl poinformował, że ma za­
miar powołać w skład swego ga­
binetu co najmniej 5 kobiet, wy­
mieniając 3 z nich: wiceprzewo­
dniczącą frakcji CDU/CSU w

Bundestagu, Helgę Wex, sekre­
tarza stanu w min. oświaty rzą­
du krajowego Nadrenii-Palaty-
natu, Hannę-Renatę Laurien, i

zastępcę sekretarza frakcji CDU/
CSU w Bundestagu — Dorothee
Wilms.

Jak wiadomo w ub. tygodniu
ogłoszono pierwszą listę kandy­
datów na ministrów w przy­
szłym rządzie CDU/CSU. I tak:
Franz-Josef Strauss objąłby w

przyszłym rządzie CDU/CSU

funkcję wicekanclerza i min. fi­
nansów, Carl Carstens — mini­
stra spraw zagranicznych, Al­
fred Dregger — ministra spraw
wewnętrznych, Gerhard Stolten-

berg — ministra gospodarki,
Manfred Woerner — ministra c-

brony narodowej i Hans Katzer
— ministra pracy i opieki społe­
cznej.

To właśnie umożliwia między­
narodowy handel energią.

Doceniając zalety systemu
,,Pokój”, kraje członkowskie
zdecydowały się powiększyć
jego moc do około 150 tysięcy
megawatów, w oparciu o gi­
gantyczną magistralę przesy­
łową o napięciu 750 kV, która
już wkrótce połączy Winnicę
(Ukraina) z miejscowością Al-
bertirsa koło Budapesztu na

Węgrzech, a następnie zosta­
nie dopro-wadzona do Jugosła­
wii. Prądu dostarczą radziec­
kie elektrownie atomowe:

Polski produkcję energii elek­
trycznej mają m. in. Indie i
Brazylia.

Nie przyszło to ani łatwo, a-

ni tanio. W 1937 r. produko­
wano w Polsce zaledwie 3,6
mld kWh (w roku bieżącym —

około 105 mld kWh) energii e-

lektrycznej. Po wojnie nieoce­
nioną pomoc okazał polskiej
energetyce Związek Radziecki.

Dziś projektowanie, budowa
i wyposażenie nowych elektro­
wni w Polsce odbywa się z re­
guły o własnych siłach — po­
tencjałem krajowych przedsię-

Trucizna TCDD

naturalnym USA

Okazuje się, że trucizna TCDD, która spowodowała silne ska­
żenie rejonu miasta Seveso w północnych Włoszech, znajduje
się również w środowisku naturalnym Stanów Zjednoczonych.

Amerykański dziennik „Newsday” informuje, że ten niezwy­
kle toksyczny środek chemiczny jest m. in. składnikiem herbi­
cydów, używanych do spryskiwania drzew na terenach parków
narodowych. Herbicydy jako środki służące do zwalczania
szkodników są również używane przez farmerów do ochrony
pastwisk. W rezultacie truciznę TCDD znaleziono w mięsie
bydła, które pasło się na spryskanych herbicydami łąkach.

TCDD, w zależności od stopnia stężenia w danym produkcie,
może wywołać groźne choroby organizmu, a nawet śmierć. Wy­
wołuje również deformacje płodu u kobiet ciężarnych.

W dębickim „Stomilu" Telewizja

KOLONIE WYJECHAŁA

BYŁO

ROZRUCH WOOR
(Inf. wł.) W obszernej hali no­

wej Wytwórni Osobowych Opon
Radialnych dębickiego „Stomilu”
na dwóch wydziałach trwa sy­
stematyczny rozruch technolo­
giczny. Przybywa ludzi obsługu­
jących tzw. gniazda konfekcyjne
i prasy wulkanizacyjne. Monto­
wane są urządzenia towarzyszące
jak np. automatyczny kontroler

technicznej jakości opon, zago­
spodarowywana jest część so­
cjalna.

profilo-
które

SZTAMPA

Malowane samowary
z Lipecka

Jeszcze do niedawna naj­
bardziej znaną radziecką
wytwórnią pięknie malo­
wanych wyrobów z drewna
była Chochłoma. Obecnie
przybył konkurent w po­
staci firmy „Lipeckie Wzo­
ry”, której specjalnością są
wazony, puchary, tace i...
samowary bogato zdobione
wzorami. Ulubionym moty­
wem lipeckich mistrzów są
róże, tulipany i winogro-

Pracownicy — głównie kobiety
— którzy przeszli przeszkolenie
w zakładach „Uniroyala” — sta­
li się obecnie instruktorami uczą­
cymi skomplikowanych czynno­
ści technicznych nowych pra-

cowników nad którymi opiekę
sprawuje dział szkolenia.

Na kolejnym wydziale przygo­
towania produkcji — brygady m.

in. Władysława Pęka i Stanisła­
wa Świątka dokonują ostatnich

regulacji kalandrów

wych i wytłaczarek,
przekazane zostaną do rozru­
chu technologicznego w poło­
wie września.

Najbardziej chyba istotną
sprawą dla nowej inwestycji
jest szybkie zakończenie budo­
wy ciepłowni! Bez niej nie spo­
sób mówić o samodzielnej pro­
dukcji WOOR-u. Pracują tam

brygady przedsiębiorstw budo­
wlanych i instalacyjnych' z

Krakowa i Rzeszowa. (Sad)

Zmotoryzowana
szajka Cyganów

Cy-(INF. WŁ.) Grasujące w celach złodziejskich po wsiach

ganki i Cyganie próbowali zwykle kamuflować swe przestępcze
plany przepowiadaniem przyszłości lub zwykłym żebraniem.

Okazuje się jednak, że czasy te odchodzą w przeszłość, jako że

cygańskie grupy są coraz lepiej zorganizowane, umiejętnie ko­
rzystają ze zdobyczy cywilizacji.

Właśnie jedna z nich pojawiła się w dwóch samochodach
marki „fiat 125 p” (sic!) na terenie woj. tarnowskiego. Cyganie
podając się za turystów jugosłowiańskich, pod pozorem zakupu
obrazów do muzeów dokonali kradzieży u Zofii W7, w Warysiu
zabierając 4 tys. zł, 15 dolarów USA i konfekcję. W kilka go­
dzin później w Brniku okradziony został Adam K. „Jugosło­
wiańscy” goście przywłaszczyli sobie tym razem 3.800 zł i bie­
liznę. Milicja prowadzi intensywne poszukiwania złodziejskiej
szajki. Godzi się jednak zwrócić uwagę, że poszkodowani przez
swą naiwność w znacznej mierze przyczynili się do powodzenia
kradzieży. Nie zawsze przecież fakt posiadania „fiata” jest do­
stateczną rękojmią uczciwości... (liań)

dzie te czasy, kiedy festiwale sopockie — za pośred-
S nictwem TV — wywoływały gwałtowne spory o pó- ;

ziom solistów i rozdział nagród, nie mówiąc o tym, g
że skupiały przy odbiornikach setki tysięcy widzów

i słuchaczy? Dziś festiwale spowszedniały, a nawet poczyna­
ją niecierpliwić — i to akurat za sprawą tej samej telewizji, B

która je spopularyzowała. A spopularyzowała z taką przesa­
dą, że — jeśli o mnie chodzi — już na sygnał piosenkarskiej I

fety budzi się we mnie chęć samoobrony i wewnętrzny jakiś
odruch skłaniający do zmiany kanału oraz programu.

Nie wiem skąd wdarło się do świadomości naszych tele­
wizyjnych programodawców przeświadczenie, że piosenka
jest jedyną i najlepszą rozrywką współczesnego człowieka |

(nie tylko z rodowodem młodzieżowym)? Domyślam się ■
wprawdzie, iż najłatwiej upchnąć śpiewki, pienia oraz wszel- E
kie jękliwe tony —' z dodatkiem obrazu — na ekranie, bez
względu na porę i potrzebę, czy się to komu będzie podobało
i czy ma jakiś sens w układzie programu. Bo, powiedzcie mi
szczerze, czy można posądzić o logikę takiego koordynatora
programowego, który „zestawiając” pozycje w obu progra-

'

mach TV — w jednym zaaplikuje nam Sopot-76, a w drugim
np. włoskie piosenki „Teatro 10” lub spotkanie z Agnieszką
Osiecką (oczywiście spotkanie muzyczno-piosenkarskie)? Ja- i
ko przerywnik zaś, tu i jam śpiewanie...

Niezależnie od tego, z roku na rok obsada wykonawcza
festiwali sopockich wyraźnie się obniża. A obraz TV uka­
zuje nam, że im kto gorzej śpiewa, tym za to więcej demon­
struje manieryzmu — co w sumie śmieszy pretensjonalnością.

Konferansjerka też taka bardziej infantylna, ani to dow-
clpne — ani dobre informatorsko. Wreszcie zaś, pożal się

'

Boże, jakie to ubiory tym razem na estradzie Opery Leśnej B

zaprezentowała grupa pseudomodnych chłopo-panien, które
wręczały kwiaty piosenkarzom. Jakieś golfiki Filonowe, ka­
pelusze i czapeczki płócienne a sielskie — a wszystko brzyd­
kie, nieefektowne, groteskowe — jak sam festiwal płytowo
spłycony. Co, naturalnie, nie jest winą TV, bo pokazuje ona

tylko stan faktyczny sopockiej imprezy. Wprawdzie, można
by się pokusić o ciekawszy pod względem scenariusza prze­
gląd zdarzeń festiwalowych, skoro już nie „leci” on bezpo­
średnio z każdego dnia piosenkarskich spotkań — ale któż Ś
ze stałych reżyserów Sopotu potrafi się oprzeć wygodnej
sztampie. Później słyszy się opinie, że najlepsze były tzw.

imprezy towarzyszące — cóż z tego, jeśli TV ich nie prezen­
tuje odbiorcom, albo prezentuje te najmniej urozmaicone?

No i mamy z głowy Sopot-76. Jeszcze w niezliczonych prze­
padkach wykroi się dla programu TV dziesiątki minirecitalt,
tysiące teledysków — i znowu nie opędzimy się obrzy­
dzanej skutecznie piosence, dobrej (złej?) na wszystko.
Niech żyje sztampal ______

BOB

S
zum wiatru i ciepło lata znów zastą­

piły dzieciom szkolne dzwonki, zeszy­
ty, nauka. Tedy dla gospodarzy regio­

nów turystycznych nadchodzi pora
podsumowań, wyciągania wniosków i
ocen: jak. funkcjonowało zaopatrzenie,

usługi? ozy odpowiednio skoordynowano za­
dania wszystkich instytucji terenowych od­
powiedzialnych za wypoczynek i dobre samo­
poczucie turystów i wczasowiczów? Rejono­
wa Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w

manowej dokonała już takiego resume w

niesieniu do wypoczynku dzieci.
Pomijając udział Limanowej w Banku

— tajemnica sprawnego i operatywnego
spodarowania w tym regionie nie tkwi

chwilowym zrywie; przecież już od kilku lat
obserwujemy, jak to miasto pięknieje, wzbo­
gaca się o nowe inwestycje — zaś bezpośre­
dnim powodem tych przemian jest przede
wszystkim postawa mieszkańców ziemi lima­
nowskiej oraz sprawność inspiratorska i or­
ganizacyjna jej władz. Akcja kolonii letnich
w br. jest jeszcze jednym przykładem dobre­
go gospodarzenia i troski limanowian o do­
bre imię swego regionu.

I tak ogółem na dwóch turnusach na ziemi
limanowskiej wypoczywało 3200 dzieci z wo­
jewództw krakowskiego, katowickiego, po­
znańskiego, tarnobrzeskiego, warszawskiego
i szczecińskiego. W sumie jednak liczba ży­
wionych codziennie podczas lata turystów . i
tubylców była o wiele większa. Rejonowa
Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu zaopatruje
bowiem w żywność i produkty przemysłowe
ludność miasta i dwóch gmin (ogółem — 27
tys. mieszkańców), w sezonie letnim przez
miasto przeciętnie przejeżdża lub mieszka tu

przez pewien czas 20 tys. turystów, zaś do
samej Limanowej dojeżdża codziennie ok.
15 tys. mieszkańców okolicznych wsi. Jest te­
dy sezon letni okresem swoistego przesilenia,
szczytu dla gospodarzy regionu. Trzeba bo­
wiem
gową,
usługi
gionu

Gdy o bazie noclegowej mowa, to w przy­
padku kolonii letnich Jfi było ich w tym roku

Li-
od-

440,
go-

w

na ten okr.es przygotować bazę nocle-
wyżywienie i zapewnić odpowiednie
dla ok. 25 tys. przybyszów spoza re-

(25 tys. — to dzienna przeciętna).

v/ Limanowskiem 14 plus jeden obóz stały
pod namiotami) — wykorzystano tu przede
wszystkim budynki szkolne. Na 21 budynków
szkół podstawowych — w 13 zlokalizowano
kolonie, w 3 — schroniska młodzieżowe. Za­
tem bazę szkolną wykorzystano w sezonie
letnim blisko w 80 procentach. Sprawy zaopa­
trzenia, dostaw i usług zabezpieczało — o-

prócz etatowych — 587 osób personelu tech­
nicznego zatrudnionych na okres sezonu tu­
rystycznego. Jeśli do tych liczb dodać jesz­
cze jedną istotną — 1 229 dzieci z terenu Li-
manowszczyzny wypoczywało podczas ostat­
niego lata na obozach i koloniach — to mniej
więcej uzyskamy przybliżony obraz ogromu
pracy i starań limanowskich władz i insty­
tucji, by wypoczynek naszych dzieci rósł w

radość, wspomnienia i... kilogramy na wadze.
Jak twierdzi prezes Rejonowej Spółdzielni

Zaopatrzenia i Zbytu w Limanowej. Broni­
sław Tokarczyk, podczas akcji kolonijnej nie
■wpłynęła ani jedna skarga ze strony najmłod­
szych gości i ich wychowawców na funkcjo-^

. nowanie zaopatrzenia i usług; wprost prze­
ciwnie — wiele było podziękowań i serdecz­
ności. Turyści powszechnie zauważali popra­
wę limanowskiej gastronomii („Myśliwska”,
„Popularna”, „Piwnica
wnym regresie której
przed rokiem.

Jak podkreślają sami
•wej, te sukcesy są udziałem także WRZZ w

Nowym Sączu, która odpowiednio przygoto­
wała do sezonu kadry i trzymała w swych rę­
kach sprawy organizacyjne. Jeden nasuwa

się w tym momencie wniosek: owe reklamo­
wane i propagowane zamierzenia stworzenia
z województwa nowosądeckiego rejonu prze­
de wszystkim wypoczynkowego i turystycz­
nego dla całego kraju — stają się już w dru­
gim roku nowego podziału administracyjnego
realne, owocują w praktyce. Myślę, że jest
to możliwe m. in. dlatego, że na terenie Są­
decczyzny istnieją takie jednostki terenowe

jak w Limanowej. A póki co — na drugi rok
koniecznie wypoczywajcie na gościnnej, zie­
lonej, urokliwej ziemi limanowskiej.

HENRYK CYGANIK

f na.

Noże ze sztucznym
diamentem

Fabryka Maszyn i Narzę­
dzi Rolniczych w Charko­
wie dostarczyła ostatnio na

rynek interesujący zestaw

narzędzi przeznaczonych
do remontu różnych części
maszyn. Dzięki zastosowa­
niu sztucznych diamentów,
powierzchnię części maszyn
doprowadza się obecnie do
pierwotnego stanu bez szli­
fowania — lepiej i dwu­
krotnie szybciej. Wprowa­
dzenie nowych narzędzi do
zakładów remontowych we

wsiach obwodu charkow­
skiego pozwoli zaoszczędzić
rocznie ponad 100 tysięcy
rubli.

Zbójnicka”), o pe-
mówiło się jeszcze

gospodarze Limano-

Poduszka powietrzna
dla geologów

W Tiemeńskiej Stoczni
Remontowej i innych za­
kładach podjęto produkcję
platform transportowych
na poduszce powietrznej,
które z powodzeniem wy­
korzystywane są przez e~

kipy geologiczne na Dale­
kiej Północy, W odróżnie­
niu od tradycyjnych sań,
platformy na poduszce po­
wietrznej łatwiej pokonują
przeszkody i są o wiele
lżejsze w transporcie.

Ultradźwięki
zamiast skalpela

Już kilka, szpitali mos­
kiewskich stosuje w prak­
tyce operacyjnej — zamiast
tradycyjnego skalpela —

ultradźwięki. Prekursorami
nowej rewelacyjnej metody
są chirurdzy ze szpitala nr

50, którzy wespół z inży­
nierami opracowali skute­
czne metody cięcia żywych
tkanek za pomocą drgań
ultradźwiękowych. Badając
możliwości chirurgii ultra­
dźwiękowej,. medycy doszli
do wniosku, że z powodze­
niem można ją stosować
do spawania mięśni, kości
i ścięgien. Specjaliści uwa­
żają, że nowa metoda spo­
woduje prawdziwą rewolu­
cję w sztuce operacyjnej.

'9 procent obywateli radzieckich korzysta w ciągu roku z różnych form wypoczyn­
ku i leczenia uzdrowiskoioego. W samej tylko Jurmale, znanym uzdrowisku nad Za­
toką Ryską na Łotwie przebywało w tym roku 400 tys. osób. Na zajęciu: sympatycz­
na kelnerka z restauracji „Przy samowarze” zaprasza na specjalne danie kuchni rosyj­
skiej. CAF — TASS

a jwiększym i równocześnie naj­
cenniejszym spośród 11-tu par­
ków narodowych naszego kra­
ju jest, bez wątpienia, Fark
Tatrzański. Utworzono go sto­
sunkowo późno, bo w 1954 ro­

ku, lecz jego prapoczątki sięgają XIX
wieku, kiedy to w roku 1888 powołano
do życia Towarzystwo Ochrony Tatr
Polskich, którego zadaniem było zbie­
ranie funduszy na wykup lasów z rąk
prywatnych. Nic z tego w zasadzie nie
wynikało, gdyż możliwości w tej mate­
rii były niezwykle ubogie i dopiero
Władysław Zamoyski, właściciel znacz­
nych obszarów leśnych na terenie
Tatr, ofiarowując narodowi w testa­
mencie cały swój majątek, stworzył
podwaliny pod przyszły rezerwat.

Dwa lata przed wybuchem II wojny
doszło, ale tylko w teorii, do utworze­
nia TPN. Działania wojenne przeszko­
dziły jednak dalszym staraniom o dobro
Tatr i tylko pojawienie się na grani­
cach lasów państwowych, tablic z na­
pisem „Tatrzański Park Narodowy”
świadczyło o jakimkolwiek działaniu
tej instytucji ochrony przyrody. Dopie­

ro powojenna reforma rolna przejmu­
jąca na własność państwa większe ob­
szary leśne, a także uchwała rządowa
z 1960 roku polecająca uregulowanie
stosunków własnościowych na obsza­
rze TPN, sprawiły, że obecnie niemal
wszystkie dawne tereny prywatne na

obszarze Tatr są własnością państwo­
wą.

Wieloletnia, nieznajomość specyficz­
nych praw rządzących tak drogocennym
areałem leśnym przyczyniła się do o-

gromnego wyniszczenia, jak i do prze­
trzebienia unikalnego często drzewosta­
nu, którego przywrócenie wymaga teraz

ogromnego wysiłku. Dlatego bardzo
ważnym momentem dla przyszłości ta­
trzańskiego rezerwatu stało się opraco­
wanie — pierwszego w historii Parku
— tzw. „Operatu Urządzeniowego Go­
spodarstwa Rezerwatowego TPN”, wy­
znaczającego skrupulatnie na najbliż­
sze 10 lat, główne kierunki odnowy ro­
snących na obszarze TPN — lasów.

Tatrzański Park Narodowy obejmuje
obszar 22 tys. ha i aby ów dokument
stworzyć, należało rozpocząć całą pracę

od drobiazgowej, inwentaryzacji glebo­
znawczej, fotosocjologicznej i leśnej.
Pierwsza, opracowana została już w

1972 roku pod kierunkiem prof. dr To­
masza Komornickiego, następna — nie­
co później, ped przewodnictwem prof.
dr Stefana Myczkowskiego. Najważ­
niejszą w tym wszystkim pracą była
inwentaryzacja drzewostanu, którą ob­
jęto powierzchnię 12 tys. ha lasów.
Większość — to obszar ścisłego rezer­
watu.

Dyrektor TPN Leon Niedzielski o-

świadczył, że dzięki tym żmudnym,
wstępnym działaniom, można dzisiaj
przystąpić do prac najważniejszych,
które dzielą się na trzy zasadnicze
punkty. Pierwszy to troskliwa pielę­
gnacja obecnego drzewostanu młod­
szych klas wieku. Drugi — podniesie­
nie górnej granicy lasów, która — sku­
tkiem nierozsądnej gospodarki (a ra­
czej jej braku) obniżyła się w niektó­
rych partiach Tatr o 100—150 m. I trze­
ci etap — przebudowa drzewostanu po­
legająca na tym, by pewne gatunki
drzew (limba, buk itp.) zgodnie' z ich
naturalnym siedliskiem związanym z

rodzajem gleby, porosły właściwe so­
bie w Tatrach miejsca.

Tak właśnie ma się sprawa ze

wspomnianą wyżej limbą i bukiem.
Limbą trzebą obsadzić te miejsca, gdzie
kończy się las, a zaczyna plenić ko­
sówka, bo tylko ona może żyć tam,
gdzie przestaje już róść jodła. Nato­
miast bukiem zamierza się obsadzić re­
jony Doliny Strążyskiej, Kalatówek,
zaś nade wszystko — cały obszar
wzdłuż dolnej granicy Regli.

10-letni plan tej 'arcyważnej ■odno­
wy tatrzańskiego drzewostanu jest o-

czywiście początkiem akcji zamierzonej
na bardzo długi okres' czasu. Te 10 lat
zrodzą zasadnicze wskazówki na przy­
szłość, pozwolą zauważyć i skorygować
popełniane błędy i odnotują pierwsze
sukcesy. Natomiast prawdziwe efekty
obecnych prac w Tatrzańskim Parku
Narodowym ocenią dopiero nasi po­
tomni, bowiem niewcześniej jak za

jakieś 70—80 lat dzisiejsze lasy Tatr

poczną przybierać nowe (a właściwie
— dawne), naturalne kształty.

ANDRZEJ KĄDZIOŁKA
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W JEDWABNYM KSIĘSTWIE
MILANÓWKA

R ręcznie malowany kupon
jedwabiu naturalnego
— to marzenie nieje­

dnej kobiety. Jestem w pra­
cowni malarskiej jedynego w

kraju Zakładu Jedwabiu Na­
turalnego w Milanówku k.
Warszawy.

Wprawne ręce 30 malarek
zapełniają wzorami i barwa­
mi rozciągnięte na długich
stołach połacie białego jedwa­
biu. Dwóch jednakowych ku­
ponów — daremnie szukać.
Pewnie, ale z rozwagą rzuca­
ne pędzlem wzory powoli na­
dają koncepcję plastyczną ca­
łego kuponu — tego swoistego
„obrazka”. Każda z malarek
tworzy ich 2—3 dziennie. Wzo­
ry, pod kierunkiem zakłado­
wych plastyków, projektują i

koloryzują same malarki,
wśród których tylko jedna ma

przygotowanie plastyczne. De­
cydują wrodzone zdolności, u-

wrażliwienie na kolor i duża
praktyka. Nie bez znaczenia
jest też umiejętnie prowadzo­
ne szkolenie w zakładzie. Róż­
norodne są jego formy: wy­
jazdy na wystawy plastyki,
szkicowanie w plenerze, poka­
zy mody — to inspiruje.

„Nasz wzór żyje około pół
roku — mówi dyrektor tech­
niczny, Wacław Kuzia. —

Na każdej giełdzie handlowej
w Poznaniu oferujemy 50
proc, nowych wzorów. Czuwa­
ją nad tym zakładowi plasty­
cy. 'Siedzimy magazyny zagra­
niczne, konsultujemy się z

„Modą Polską", „Telimeną", z

Centralnym Biurem Wzornic­
twa Przemysłowego. Uczestni­
czymy dwa razy do roku w

targach wzorniczych „Inter-
stoff” we Frankfurcie nad
Menem".

Ręcznie malowane kupony
— to ukochane „dziecko” za­
kładu, ale nie jedyne. Wię­
kszość produkcji to tzw. ga­
lanteria z jedwabiu: chustki,
szale, apaszki, krawaty. Wy­
konuje się też drukowane
tkaniny sukienkowe. W ciągu

roku powstaje tu 1.200 tys.
metrów tkaniny jedwabnej.

Zakład jest naprawdę nie­
wielki, jego produkcja rów­
nież, ale o dużej wartości i —

bardzo poszukiwana. Proces

technologiczny, dla którego
surowcem jest kokon jedwa­
bnika, jest żmudny. Na 1
metr tkaniny sukienkowej po­
trzeba 1400 kokonów, a na

apaszkę ważącą zaledwie 17
gram — 700 kokonów. Do­
stawcami surowca są krajowi
prywatni hodowcy. Poza tym
sprowadza się też przędzę z

Chin.
Dużo jest faz produkcyj­

nych, które musi przejść nitka
zanim znajdzie się w tkalni.
Nici milanowskie służą rów­
nież w Energetyce, w chirur­
gii, słowem tam, gdzie je­
dwab nie może być zastąpio­
ny syntętykiem. „Milanówek”
realizuje też specjalne zamó­
wienia, odtwarzając zabytko­
we tkaniny dla muzeów m. im
w Nieborowie i Łazienkach,
dla Belwederu, a ostatnio ró­
wnież dla Zamku Królewskie­
go w Warszawie.

Po 50 latach pracy budowa­
ny etapami zakład kończy
swój żywot w starych murach.
Obok powstaje nowoczesna

fabryka, która za niecałe 2,5
roku przejmie „pałeczkę”.
Wielkość produkcji jedwabiu
naturalnego pozostanie na tym
samym poziomie (jest to

związane z bazą surowcową).
Nowa inwestycja nastawiona
jest na wydobycie z tego su­
rowca dodatkowych efektów;
poprawią się też warunki pra­
cy załogi. Sale produkcyjne
będą klimatyzowane, więc
prawidłowa w nich wilgotność

. nie będzie powodowała gnie­
cenia się tkanin. Całkowicie
zautomatyzowany zostanie
proces ręcznego rozmotywa-
nia. Unowocześnia się również
tkalnia. Istniejące dziś obiek­
ty (po remoncie i adaptacji)
przejmie wykończalnia i dział
filmodrąku.

LUCYNA SZAFULERA

NEI-NEN - CZYLI REJS
krakowskich harcerzu

avigare necesse est, vivere non est
necesse” (żeglowanie jest konieczno­
ścią, życie nią nie jest) — te słowa
rzymskiego triumwira Pompejusza
zanotowane przez Plutarcha stały
się czymś w rodzaju wyznania wia­

ry żeglarzy. Pierwsze litery słów znanej mak­
symy złożyły się na kryptonim NEV-NEN,
oznaczający żeglarską wyprawę harcerzy, z

7 Krakowskiej Wodnej Drużyny HSPS przy
I LO.

Na jachcie s/y „Odkrywca” (udostępnio­
nym przez Centrum Wychowania Wodnego i
Morskiego Głównej Kwatery ZHP w Gdyni)
dziewiątka instruktorów: Marta Hołań, Kry­
styna Jasińska, Włodzimierz Duda, Jacek
Międzyobrodzki, Maciej Radnicki, Jan No­
wiński, Janusz Kotynia, Witold Hołań i Krzy­
sztof Kot, popłynęła pod dowództwem kpt.
Zdzisława Zródłowskiego do wschodnich wy­
brzeży Anglii, do miejscowości Hartlepool.
Tam, na niewielkim cmentarzu położonym
nad urwistym brzegiem morzą znajduje się
grób kpt. Mamerta Stankiewicza — jednego z

twórców naszego szkolnictwa morskiego,
wspaniałego wychowawcy całego pokolenia
marynarzy i oficerów. Jego imię nosi właśnie
7 Drużyna.

„Odkrywca” wypłynął z Gdyni by — po od­
wiedzeniu Kilonii — przez Kanał Kiloński i
Morze Północne dotrzeć do Anglii. Po dro­
dze, w miejscu gdzie w czasie II wojny świa­
towej, zatonął dowodzony przez kpt. Stan­
kiewicza M/S „Piłsudski”, uczestnicy rejsu
zrzucili w morze — zgodnie z marynarskim
obyczajem -r- wieniec i uczcili pamięć kapi­
tana oraz poległych marynarzy.

Anglik ALAN BRIDGES ro­
bi filmy na ogół dobre. Zna­
my już jego „Najemnika" i
„Spotkanie” — filmy, w któ­
rych dowiódł, że umie budo­
wać atmosferę i dramaturgię
obrazu, dobrze prowadzi akto­
rów, a dobiera ich szczególnie
Starannie. Bridges specjalizu­
je się w komplikacjach psy­
chologicznych i doprowadza je
do perfekcji, zwłaszcza na

styku kobieta-mężczyzna.
„Po sezonie” to studium o-

byczajowo-psychologiczne mło­
dej jeszcze matki (VANESSA
REDGRAWE) i jej już dora­
stającej córki (SUSAN GEOR-
GE). W małej miejscowości
wypoczynkowej po sezonie
jest nudno i pusto — i jedyną
atrakcją staje się niespodzie­
wany przyjazd dawnego przy­
jaciela matki, jej kochanka z

czasów młodości. Wokół jego
osoby rozwija się intryga, w

której udział biorą obie kobie-

Tematy filmowe

„PO SEZONIE11
ty — nieletnia jeszcze Joanna
i ciągle piękna, choć starzeją­
ca się, Ann.

Joe Tanner (gra go CL1FF
ROBERTSON) jest właściwie

tylko pretekstem do rozgry­
wek obu kobiet. Joanna czuje
się przez matkę odtrącona, nie­
potrzebna, jest o nią zarazem

zazdrosna i próbuje za wszel­
ką cenę, metodą agresji i pro­
wokacji, zwrócić na siebie u-

wagę. Przyjazd Joe Tannera
to jej szansa; Joanna wierzy,
że odbicie matce wielbiciela
to możność zemsty, zarazem

odzyskania jej miłości; to

szansa zademonstrowania, że
trzeba się z nią liczyć. Susan

George tworzy tu bardzo do­
brą kreację, niemal dorównu­
je aktorstwem Vanessie Red-
grave. Cała trójka aktorów jest
więcej, niż dobra, zaś atmosfe­
ra filmu mroczna i przesycona
erotyzmem. Jest to jednak e-

rotyzm w dobrym stylu, nie
przekraczający, jak zawsze u

Bridgesa, granicy dabrego
smaku.

Kulminacyjną sceną filmu
jest przedziwne tango, jakie
tańczą ze sobą na wpół pijani
Ann z Joe Tannerem — tan­
go, w którym na ułamki chwil
odzyskują swoją młodość i
świeżość uczucia. Scenę tę
Bridges wyreżyserował wyjąt­

Warszawska Starówka — jeden z najbardziej malowniczych
zakątków Warszawy inspiruje wielu twórców. Ten ogromny
plener służy tym wszystkim, którzy malują. Przychodzą tu

ze sztalugami studenci ASP, artyści malarze, plastycy ama­
torzy. Swoje prace wystaioiają wprost na ulicy. W tej galerii
„pod chmurką" można kupić naprawdę interesujące obrazy.

CAF — Rybczyński

PRZETARGI

„ZASTAW 1100"
Z POLSKICH CZĘŚCI

Na miliard dolarów ocenia się wartość wzajemnych
dostaw towarowych Polska — Jugosławia w latach
1976—1980, wynikających z porozumień o specjaliza­
cji i kooperacji‘przemysłu obu krajów. Natomiast ca­

łość polsko-jugosłowiańskich obrotów handlowych w tym
okresie osiągnie poziom 3,3 mld dolarów — będzie to 2,5-
krotnie więcej niż w pięcioleciu 1971—1975.

Sama tylko wymiana kooperacyjna polskich zakładów
przemysłu samochodowego „FSO” w Warszawie z jugo­
słowiańską „Crveną Ząstavą” w Kragujewcu osiągnie w

bieżącym pięcioleciu wartość 300 milionów dolarów. Ju­
gosłowiańskie dostawy (23 rodzaje samochodowych deta­
li) składają się aktualnie na ok. 12 procent wartości goto­
wych wozów „fiat 125 p”, natomiast polskie — łącznie
z silnikami samochodowymi — tworzą 80 proc, wartości
jugosłowiańskich wozów „zastava 1100”. W planach jest
rozszerzenie wzajemnych dostaw części i podzespołów mo­
toryzacyjnych również na samochody małolitrażowe.

150 min doi. wyniesie wartość wzajemnych dostaw ko­
operacyjnych dla przemysłu traktorów i maszyn rolni­
czych. Przewiduje się także znaczne rozszerzenie wymia­
ny, w oparciu o umowy specjalizacyjne, wyrobów elektro­
techniki i elektroniki, jak również elementów obrabiarek
do metali, taboru kolejowego, maszyn budowlanych i dro­
gowych, artykułów rynkowych trwałego użytku. Współ­
praca kooperacyjna i specjalizacja wytwórcza rozwinie
się także w związku z przewidywanym'wzrostem ekspor­
tu do Jugosławii polskich kompletnych obiektów przemy­
słowych. Nową dziedziną wymiany kooperacyjnej między
obu krajami staje się obecnie również przemysł chłodni­
czy i budowa magazynów dla przemysłu rolno-spożyw­
czego.

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórzanych
„GAL-SKOR” w Krakowie, ul. Augustiańska
nr 24 — ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie w IV
kwartale br. remontu budynków w Wieliczce
przy ul. Seraf 11.
Remont obejmuje roboty:

— MURARSKIE
— DEKARSKIE
— INSTALACJE WOD.-KAN.
— POSADZKARSKIE.
Kosztorys znajduje się do wglądu w biurze

Spółdzielni — Kraków,jul. Węgłowa 3, w Dziale

Administracji, I piętro.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­

sem „przetarg’, należy składać w biurze Spół­
dzielni — Kraków, ul. Węgłowa 3, w terminie
do dnia 11 września 1976 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 13
września 1976 roku, o godzinie 11.

Zastrzega .się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

K-6479

W Hartlepool krakowscy harcerze zostali
przyjęci bardzo serdecznie przez miejscową
Polonię i Anglików. Byli gośćmi wielu klu­
bów żeglarskich i osób prywatnych, zwiedza­
li zakłady pracy, przyjęci też zostali przez
mera miasta.

Ogromne zainteresowanie, jakie wzbudził
przyjęci bardzo serdecznie przez miejscową
złożenia wieńca na grobie kpt. Stankiewicza
przerodziła się w manifestację ku czci pole­
głych w walkach morskich w czasie II wojny.
Uczestniczyli w niej licznie mieszkańcy mia­
sta a' także poczty sztandarowe The Royal
British Legion i The Royal Naval Association
— organizacji młodzieżowych morskich kade­
tów. Członkowie załogi zostali przez te orga­
nizacje udekorowani honorowymi odznacze­
niami.

Po 5 dniach pobytu w Hartlepool „Odkryw­
ca” wyruszył w drogę powrotną przez cieśni­
ny duńskie Skagerrąk i Kattegat. Zawinął
także do portów szwedzkich. W czasie 4-ty-
godniowej wyprawy przepłynęli krakowscy
harcerze 2137 mil morskich. Znajomość mor­
skiego fachu przez załogę i pomyślna pogoda
sprawiły, iż rejs przebiegł pomyślnie bez ja­
kichkolwiek awarii.

Z wyprawy przywieziono wiele pamiątek,
które wzbogacą żeglarskie zbiory drużyny.
Udało się również harcerzom zebrać nowe

informacje o bohaterze drużyny, jąko że w

Hartlepool spotkali ludzi, którzy znali kapi­
tana. W sumie wyprawa była pięknym akcen­
tem inaugurującym jubileusz Szczepu „Szara
Siódemka”, do którego należy 7 Krakowska
Wodna Drużyna, (eba)

TWORZYWA

SZTUCZNE

W MEDYCYNIE
Akademie medyczne w Pol­

sce posiadają własne komórki
racjonalizacji i wynalazczości,
popularyzujące — w kraju i w

świecie — wynalazki i opra­
cowania ze swoich zakładów
i pracowni. Wśród producen­
tów ze znakiem AM wyróż­
niają się uczelnie: warszaw­
ska, poznańska, śląska, wro­
cławska. Wytwarzają one m.

in. aparaty, urządzenia i ma­
teriały medyczne.

Warszawska AM przekaza­
ła lecznictwu np. model pro­
totypowy zestawu do sztucz­
nej nerki, model dializatora
zwojowego do jednorazowego
użytku — z tworzyw krajo­
wych. Ośrodek Rehabilitacji
w Konstancinie wykonuje z

tworzyw sztucznych wiele
protez, jak np. kołnierz dla
poszkodowanych z uszkodze­
niami kręgosłupa na odcinku
szyjnym.

Wśród producentów współ­
pracujących z akademiami,
katowicki „ORTMED” również
ma na koncie swoich osiąg­
nięć kołnierze odciążające gór­
ny odcinek kręgosłupa —

znajdujące, zastosowanie przy
gruźlicy kości, nowotworach,
przy., zwichnięciach, złama­
niach itd.

„ORTMED” oferuje także
rozwórki do leczenia wrodzo­
nego zwichnięcia stawów bio­
drowych u niemowląt, dosto­
sowując je do wymiarów
dziecka, które musi być leczo­
ne przy pomocy' rozwórki
przez okres 3 do 6 miesięcy.

Wysoki poziom reprezentują
polskie protezy zębowe. Polie­
strowe protezy wiązadeł i
ścięgien „Dallos” (włókna do­
starcza „Elana” z Torunia)
zespalają się z tkankami i nie
ulegają biodystrukcji. Przy
przepuklinach stosuje się pro­
tezy powięzi — tak samo jak
w chirurgii dużych tętnic.
Wszystko to powstaje w Cen­
tralnym Laboratorium Dzie-
wiarstwa w Łodzi.

Komenda Wojewódzka Milicji Obywatelskiej
w Nowym Sączu, ul. Węgierska lla, SPRZE­
DA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO niżej wymienione pojazdy:

— Warszawa 223, nr sil. 115354 nr podw.
225158, stopień zużycia 78 proc. — cena

wywoławcza 26.400 zł
— Warszawa 223, nr sil. 21-152030, nr podw.

226792, stopień zużycia 75 proc. — cena

wywoławcza 30.000 zł
— Warszawa 223, nr sil. 151988, nr podw.

195725, stopień zużycia 75 proc. — cena

wywoławcza 30.000 zł
— Warszawa 223K, nr sil. 091793, nr podw.

192907, stopień zużycia 75 proc. — cena

wywoławcza 32.000 zł
— Nysa 521, nr sil. 047214, nr pod. 67577,

stopień zużycia 75 proc. — cena wywoław­
cza 43.750 zł

— Nyśa 521, nr sil. 161646, nr podw. 85590,
stopień zużycia 75 proc. — cena wywo­
ławcza 43.750 zł

— Nysa 521, nr sil. PRS-1240, nr podw.
69079, stopień zużycia 75 proc. — cena

wywoławcza 43.750 zł
— Wołga M-21, nr silnika 630143, nr podw.

412158, stopień zużycia 75 proc. — cena

wywoławcza 55.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 15 września

1976 roku, o godzinie 9, w Komendzie Woje­
wódzkiej Milicji Obywatelskiej w Nowym
Sączu, ul. Węgierska lla.

Pojazdy można oglądać od dnia 6. IX w

godz. 14—16 w Komendzie Wojewódzkiej MO
w Nowym Sączu ul. Węgierska lla.

W razie niedojścia do skutku I przetargu,
II przetarg odbędzie się w tym samym dniu,
tj. 15 września, o godzinie 11.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej, w przeddzień przetargu, w go­
dzinach 10.30—14, w kasie Komendy Woje­
wódzkiej Milicji Obywatelskiej w Nowym
Sączu, ul. Szwedzka 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia prze­
targu, bez obowiązku podania przyczyny.

K-6590

KURSY PRZYGOTOWAWCZE
z zakresu liceum ogólnokształcącego

systemem wieczorowym i zaocznym

organizuje Zarząd KraKowski Towarzystwa
Wiedzy Powszechnej — Kraków, BASZTOWA 15,
IV piętro. Informacje we wtorki, środy i piątki,
w godzinach 15.30—17.30 — telefony: 213-63, 226-23.

K-57T6

600.000 BUTELEK
PALETYZOWANYCH

po 100 ml

wraz z nakrętkami i podkładkami
SPRZEDA

sektorowi uspołecznionemu
Chemiczno - Farmaceutyczna Spół­
dzielnia Pracy „MIKROKOLOR” w

Krakowie, ul. Bosacka 5, będąca w

likwidacji.
Oferty uprasza się kierować pod

adresem Spółdzielni: Kraków-Bieża-
nów, ul. Stacyjna 5, telefon 632-40,
wewn. 40. s K-6140

..

OBIEKTU
NA DOM WYPOCZYNKOWY

dla 20—30 osób

poszukuje w ZAKOPANEM

Uniwersytet im. Marii Curie-

Skłodowskiej w Lublinie

Reflektuje się wyłącznie na obiekt

wyposażony.
Oferty pisemne przyjmuje dział

spraw socjalno-bytowych UMCS w

Lublinie, pl. Litewski 5. K-6161

kowo precyzyjnie, zaś,, para
aktorska, Redgraue i Robert­
son, jest w niej doprawdy zna­
komita. I

Krytyka angiełska ma o tym
filmie podzielone opinie. Jedni
z recenzentów zachłystują się
nim i określają mianem jed­
nego z najlepszych filmów
brytyjskich ostatniego roku.
Inni — przyznając mu atrak­
cyjność i wirtuozerię reżyser­
ską niektórych sekwencji —

narzekają na pustkę intelektu­
alną. Wszyscy jednak zgodnie
przyznają, że Bridges to fa­
chowiec nad fachowcami, a

film jest zrobiony z ogromną
sprawnością.

W sumie na pewno warto na

niego iść, zwłaszcza że Bridges
nader umiejętnie współtwo­
rzy dramaturgie swego filmu,
przydając mu elementy niemal
kryminalnej intrygi.

DOROTA TERAKOWSKA

Przedsiębiorstwo Transportowo-
Sprzętowe Budownictwa

„TRANSBUD — KRAKÓW”
SPRZEDA w ramach upłynniania
zbędnych zapasów

CZESCIZAMIENNE
do samochodów:

• Star 25, Ził 130, Maz — odbiór
z magazynów w Krakowie, ul.
Na Dołach 4

• Ifa, Sachsenring, Ził 130. Sko­
da 706 RT, Kraz — odbiór Kra­
ków, ul. Balicka 56.

Szczegółowych informacji udzie­
lają: Dział Zaopatrzenia, Kraków,
ul. Na Dołach 4, tel. 613-87 i 618-70.

Dział Zaopatrzenia, Kraków ul.
Balicka 56, tel. 758-00. K-6383

URZĄD GMINY ZABIERZÓW
i PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWO SPRZĘ­
TOWE BUDOWNICTWA „TRANSBUD” — KRAKÓW

organizują w Zabierzowie

BEZPtflTNY KURS KIEROWCÓW
NA KATEGORIĘ C PRAWA JAZDY, OD PODSTAW

Warunki przyjęcia:
• świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
• ukończony 18 rok życia i uregulowany stosu­

nek do służby wojskowej
• dobry stan zdrowia
• niekaralność
• złożenie zobowiązania podjęcia pracy w PTSB

„Transbud — Kraków” w charakterze kierow­
cy po ukończeniu kursu.

Zgłoszenia przyjmują I informacji udzielają:
• St. inspektor d. s. komunikacji Urzędu Gminy

Zabierzów w Zabierzowie, ul. Targowa 19, te­
lefon 157, oraz

• Zakładowy Ośrodek Szkolenia Zawodowego
„Transbud — Kraków” w Krakowie, ul. Na Do­
łach 4, tel. 618-70, wewn. 38. K-6241

ZAKŁAD USŁUG HANDLOWYCH
Powszechnej Agencji Handlowej w Krakowie

podaje do wiadomości PT Kontrahentów swoje aktualne

$ADRESY i NUMERY TELEFONÓW

poszczególnych komórek organizacyjnych:
RYNEK GŁÓWNY 6

Dyrektor Zakładu — tel. 228-14, 258-64
Z-ca Dyrektora d. s. Usług — tel. 598-97, 571-92
Dział Inwentaryzacji — tel. 599-30, 228-14
Dział Akwizycji, Pośrednictwa

i Organizacji Targów — tel. 571-92, 598-97
ul. KRZYZA 1 telex 0325420

Główny Księgowy tel. 567-50
Dział Spraw Pracowniczych
i Organizacyjno Prawnych tel. 567-50

ul. MANIFESTU LIPCOWEGO 29
Dział Kontroli Wewnętrznej ?

Sekcja Administracyjno-Gospodarcza
Równocześnie informuje się, że Zakład wykonuje na

rzecz przedsiębiorstw państwowych i spółdzielczych usłu­
gi z zakresu inwentaryzacji i upłynniania nadmiernych
zapasów towarowych.
Zgłoszenia przyjmują:

Dział Akwizycji, Pośrednictwa i Organizacji Targów
oraz Dział Inwentaryzacji.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

w KRAKOWIE, al. PLANU 6-LETNIEGO nr 152

zatrudnią natychmiast
♦ robotników niewykwalifikowanych - męż­

czyzn i kobiety — do pracy przy produkcji
papierosów i tytoniu przemysłowego - oraz

♦ robotników wykwalifikowanych — w zawo­
dach: ślusarza, tokarza, frezera.

Warunki pracy i płacy — zgodnie z Układem Zbio­
rowym Pracy Przemysłu Spożywczego — do omówie­
nia w Dziale Osobowo-Szkoleniowym Zakładów —

w Krakowie, al. Planu 6-letniego 152 — codziennie
w godzinach 7—15, w soboty do godziny 13.

K-6458
r

MINISTERSTWO GÓRNICTWA
ZARZĄD SZKOLENIA ZAWODOWEGO

ogłasza WPISY
do Zasadniczych Szkół Górniczych Kopalń Węgla

Kamiennego
kształcących w zawodach:

• górnik technicznej eksploatacji złóż
• mechanik maszyn i urządzeń górnictwa

podziemnego
• mechanik maszyn i urządzeń przeróbczych
• monter układów elektronowych i automatyki

przemysłowej
• mechanik maszyn i urządzeń górnictwa

podziemnego
• elektromonter górnictwa podziemnego
• monter teletechnicznych urządzeń

w górnictwie.
Warunki przyjęcia:

1) nie przekroczony 18 rok życia
2) ukończenie szkoły podstawowej
3) zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia.

Podanie o przyjęcie,
podpisane przez kandydata oraz jego rodziców lub opieku­
na, należy składać w dyrekcji zasadniczych szkół górni­
czych, załączając:
■ życiorys
■ dokument urodzenia
n ostatnie świadectwo szkolne
■ umowę zawartą z zakładem pracy za pośrednictwem

dyrekcji szkół górniczych.
Szczegółowych informacji,

dotyczących warunków przyjęcia do szkół, udzielają cen­
tralnie o wszystkich szkołach górniczych następujące
jednostki poszczególnych zjednoczeń:■ Zasadnicza Szkoła Górnicza Nr 1 Kopalni „Barbara —

Chorzów” — 41-506 Chorzów-Batory, ul. Sportowa 23,
telefon 415-037

■ Zasadnicza Szkoła Górnicza Kopalni „Anna” — 44-370
Wodzisław-Paszów, ul. Rydułtowska 33 telefon 33.

■ Zasadnicza Szkoła Górnicza Kopalni „Nowy Wirek”,
41-707 Ruda Śląska, ul. Thaelmana 147, telefon >128-081

■ Zasadnicza Szkoła Górnicza Kopalni „Sosnowiec” —

41-200 Sosnowiec, ul-.ZMP 9 — telefon 665-914
■ Zasadnicza Szkoła Górnicza Kopalni „Pstrowski” —

41-800 Zabrze-Biskupice, ul. Zamkowa 2, teł. 713-882
■ Zasadnicza Szkoła Górnicza, Kopalni „Jaworzno” —

32-510 Jaworzno, ul. Północna 2 — telefon 44-02
■ Zasadnicza Szkoła Górnicza, Kopalni „Thorez” —

58-500 Wałbrzych, ul. Przywodna 1 — telefon 72-73
■ Zasadnicza Szkoła Górnicza Kopalń Lubelskiego Za­

głębia Węglowego, 21-110 Ostrów Lubelski, ul. Armii
Czerwonej 1 — telefon 40.

Uczniowie zamiejscowi mają zapewnione miejsca w inter­
natach szkolnych. Absolwentom zasadniczych szkół górniczych
zapewnia się w kopalniach odpowiednie stanowiska pracy,
zgodnie z uzyskanymi kwalifikacjami. — Absolwenci wyróż­
niający się dobrymi wynikami w nauce, posiadają pierwszeń­
stwo do dalszej nauki w technikach górniczych.
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Najpopularniejsza na świecie

GUMA DO ŻUCIA

WRIGLEYS

w sklepach
PRZEDSIĘBIORSTWA
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO ewex

OCHOTNICZY

Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu Wewnętrznego
Oddział w Krakowie, ul. Nad Sudołem 4

2-LETNI STACJONARNY

HUFIEC PRACY 42-3

Stomil

Oddziałach Samo-

Szkole Zawodowej
Oddziałach Samo-

zatrudni zaraz
• KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH — kat. B,

C, D, również w niepełnym wymiarze czasu

pracy
© ŁADOWACZY oraz ŁADOWACZY - SPEDYTO­

RÓW.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracowni­
ków Handlu Wewnętrznego.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje codziennie - Dział

Spraw Pracowniczych, I piętro, pokój nr 123, w go­
dzinach od 8 do 14.

Dojazd — z Kleparza Nowego autobusem linii 154.
K-6098

przy Dębickich Zakładach

Opon Samochodowych
«STOMIL» w Dębicy
ul.1MAJA1

przyjmuje mężczyzn w wieku 18-24 lat
Jeżeli więc nie masz konkretnego zawodu - lub nie

ukończyłeś szkoły podstawowej, a chcesz połączyć
naukę z pracę I odbyciem szkolenia w Oddziałach

Samoobrony, mieć dom I oddanych przyjaciół, zgłoś
się natychmiast do OHP przy DZOS „STOMIL’* w

Dębicy, ul. 1 Maja 1.

OHP zapewni Ci:

— ukończenie szkoły podstawowej lub zasadniczej szkoły
zawodowej

— zakwaterowanie w hotelu
— umundurowanie wyjściowe, odpłatne w ratach
— wyżywienie wysokokaloryczne — odpłatne przez juna­

ków po 18 zł dziennie — potrącane z listy płac
— zarobki według stawek obowiązujących w przemyśle

gumowym
— zdobycie zawodu:

APARATOWEGO PROCESÓW CHEMICZNYCH,
KONFEKCJONERA,
OPERATORA PRAS,
KALANDROWEGO,
WALCOWNIKA.

—- szkolenie poborowych-junaków, w formacji samoobrony

Przychodząc do Hufca musisz spełnić trzy podstawowe
warunki:

— pracować, zdobywając przy tym zawód
— uczyć się — szkoła podstawowa, kursy zawodowe —

lub dokształcać się w Zasadniczej
— odbywać przeszkolenie obronne w

obrony.
Po odbyciu przeszkolenia obronneg# w

obrony, zostaniesz przeniesiony do rezerwy.
Na terenie Hufca i DZOS „STOMIL" Istnieją kluby, sale te­

lewizyjne. biblioteka kino oraz sekcje zainteresowań.

Przyjeżdżając zabierz ze sobą:
— ostatnie świadectwo szkolne
— dowód osobisty względnie metrykę, potwierdzone przez

wydział meldunkowy i wymeldowaniem
— posiadany dokument wojskowy (jeżeli go posiadasz)
— rzeczy osobistego użytku.

Bezpłatny bilet na przejazd do Hufca otrzymasz w najbliż­
szym Zarządzie FSZMP

Ilość miejsc ograniczona.
Nasz ADRES: Ochotniczy Hufiec Pracy przy DZOS „STOMIL”

39-200 Dębica, ul. Osiedle Matejki 2 - Stacja ko­
lejowa Dębica — dojazd: od dworca autobusem
MKS lub PKS K-5466

CENTRALA TECHNICZNA

KRAKOWSKIE
BIURO SPRZEDAŻY

ODBIORCÓW USPOŁECZNIONYCH

Nauka

ZAPRASZA PT

oraz INDYWIDUALNYCH — do nowo uruchomionego

PUNKTU ZAOPATRZENIA nr 27

w KRAKOWIE, al. 29 LISTOPADA 17
Punkt prowadzi sprzedaż detaliczną wyrobów złącznych,
w szczególności:

• ŚRUBY STALOWE, NAKRĘTKI, NITY
• PODKŁADKI, WKRĘTY

• WYROBY Z DRUTU.
K-5841

<SPOŁEM< wss w Krakowie zatrudni:
- kierowników sklepów spożywczych
- sprzedawców
- pracowników fizycznych do prac magazyno­

wych, w paczkarniach i zakładach gastrono­
micznych

- ajentów do prowadzenia sklepów spożyw­
czych.

Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy pra­
cowników spółdzielczości spożywców.
Zgłoszenia przyjmuję, w godzinach 7-15, działy kadr

oddziałów:

„Śródmieście” — Kraków, ul. 1 Maja 6 —

IV piętro
„Krowodrza”
V piętro
„Podgórze” — Kraków, ul. Miodowa 21

„Nowa Huta” — osiedle Teatralne 9

„Gastronomii” — Kraków, ul. Waryńskiego
Handlu Artykułami Żywnościowymi —i

Kraków, ul. Grzegórzecka 79.

Kraków, al. Krasińskiego llb

4

K-6349

Federacja Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskie]
Komenda Krakowska Ochotniczych Hufców Pracy

wspólnie
x Miejskim Przedsiębiorstwem Robót Inżynieryjnych

w Krakowie, Rynek Główny 25

organizuje

OCHOTNICZY HUFIEC PRACY
dochodzący - roczny - dla młodocianych.

Młodzież, w wieku 16—18 lat, chętna do pracy w zawodzie:

© SLUSARZA-MECHANIKA
© BETONIARZA DROGOWEGO
© TOROWEGO

proszona jest o zgłaszanie się w Komendzie Krakowskiej OHP
w Krakowie, al. Słowackiego 44

lub

w Samodzielnej Sekcji Kadr i Szkolenia MPRI w Krakowie,
Rynek Główny 25.

Zapewnia się:
© ukończenie szkoły podstawowej w jednorocznym sy­

stemie
© naukę-przyuczenie w zawodzie
© dla najlepszych pozostanie w dwuletnim stacjonarnym

OHP, w którym praca połączona jest z. odbywaniem
szkolenia wojskowego

© inne świadczenia przysługujące pracownikom zgodnie
z Kodeksem Pracy i Układem Zbiorowym Pracy
Budownictwie.

Zgłaszając się do hufca należy zabrać ze sobą:
1. wyciąg aktu urodzenia (do wglądu)
2. świadectwo z ostatniej ukończonej klasy szkolnej
3. dwie fotografie
4. zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia, stwierdza­

jące przydatność do nauki zawodu
5. pisemną zgodę rodziców.

MŁODZI KOLEDZY — NIE ZWLEKAJCIE — ILOSC

MIEJSC OGRANICZONA! PRZED WAMI SZANSA
ZDOBYCIA WYSOKO CENIONEGO ZAWODU!

K-5803

w

KURSY PRZYGOTOWAWCZE
na wszystkie wyższe uczelnie

organizuje Zarząd Krakowski Towarzystwa
Wiedzy Powszechnej — Kraków, BASZTOWA 15,
IV piętro. Informacje we wtorki, środy i piątki,
w godzinach 15.30—17.30 — telefony: 213-63, 226-23.

K-5579

CZSP — Rejonowy Zakład Działal­
ności Socjalnej i Kulturalno-Oświa­
towej w Gdańsku-Oliwie, ul. Chłop­
ska nr 44, kod 80-368, tel. nr 53-12-51,
wewn. 20, zatrudni w okresie od 1 do

30 września br.:

©

©

©

KELNERKI

POMOCE KUCHENNE oraz

POKOJOWE
(mogą być studenci),

w ośrodkach wczasowych w Jastrzę­
biej Górze. K-6455

ROCZNE
KURSY

4 KROJU 1 SZYCIA

4 GOSPODARSTWA

DOMOWEGO — orał

4 DZIEWIARSTWA

MASZYNOWEGO —

organizuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego

w Krakowie.

Wpisy i informacje!
Kraków, ul. DIETLA 33,

telefon nr 633-41.
K-6537

•••••••••••••••

5-MIESIĘCZNE
KURSY

kreśleń technicznych
oraz kosztorysowania

robót

budowlano-montażowych,
organizuje Zakład Dosko­

nalenia Zawodowego
w Krakowie.

Wpisy i Informacje:
Kraków, ul. DIETLA 38,

telefon nr 633-41.
K-6540

KURSY
SPAWANIA

elektrycznego 1 gazowego
oraz PALACZY c. o.,

i kotłów wysokoprężnych
organizuje Zakład Dosko­

nalenia Zawodowego.
Wpisy i informacje:

Kraków, ul. DIETLA 38,
telefon ur 639-41.

K-6534

kursy _

kwalifikacyjna

przygotowujące
do egzaminów

CZELADNICZYCH

1 MISTRZOWSKICH

w zawodach: 4 mechanika

samochodowego 4 lakier­
nika samochodowego 4

ślusarza 4 tokarza 4 fre­
zera 4 murarza 4 cieśli

4 zduna 4 elektryka 4

instalatora wo<l.-kan..gaz.
4 piekarza 4 krawca

organizuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego.

Wpisy 1 Informacje:
Kraków, ul. DIETLA 38,

telefon nr 633-41.
K-6531

TAŃCZNC nauczysz się
szybko przy najnowszych
nagraniach w Krakow­
skim Ośrodku Tanecz­
nym. Zapisy, informacje:
pl. Wita Stwosza 2/2 (doj­
ście ul. Grodzką) w godz.
8—19. K-6487

NAUCZYCIEL do 4-letnie-
go dziecka z językiem
francuskim . lub angiel-
skim — potrzebny. Dojazd
25 km od Krakowa. Ofer­
ty 10311 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

Kupno
Z ROZBIÓRKI drewno na

więźbę dachową — kupię.
Ewa Leszczyńska — Ten-
czynek, Rzeczki 69.

10310-g

BONY PeKaO — kupią.
Oferty 10414 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

BILARD elektryczny —

kupię. Oferty 10240 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Lokale

GŁUBCZYCE! M-4 kwa­
terunkowe, zamienię na

podobne w Nowym Są­
czu. Stefania
wicz, 48-100
Krakowska
opolskie.

Teodoro-
Głubczyce —

4b/12, woj.

S-10280

STUDENTKA UJ poszu­
kuje pokoju od paździer­
nika. Peryferie wykluczo­
ne. Oferty 9959 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE kwaterun­
kowe — 3 pokoje, kuch­
nia, weranda, w Jeleniej
Górze, zamienię na podob­
ne lub mniejsze w Tarno­
wie, Pilznle, Dębicy. Zgło­
szenia : Genowefa Wnęk,
58-500 Jelenia Góra, Grott­
gera 12/3.

g-10546

Zguby

NOWAK Danuta, zam. w

Luszowicach — kod pocz­
towy 34-206, woj. tarnow­
skie, zgubiła przepustkę
nr 3907/6487 — wydaną
przez Fabrykę Silników
Elektrycznych „Tamel" w

Tarnowie. P-23B

SZYBKO PRZYGOTOWUJEMY

ZAOCZNIE i WIECZOROWO

do egzaminu eksternistycznego
w zakresie liceum ogólnokształcącego.

Informacji udziela 1 zapisy przyjmuje Zarząd
Krakowski Towarzystwa Wiedzy Powszechnej —

w KRAKOWIE, ul. BASZTOWA 15 - IV piętro,
codziennie w godz. 12—14, z wyjątkiem sobót.

K-542

GARAŻ ocieplany
na samochód dostawczy „ŻUK”

na terenie Nowej Huty lub w po­
bliskiej okolicy — weźmie zaraz

w najem — Spółdzielnia Inwalidów
„HUTNIK”, Nowa Huta, os. Wan­

dy 21, tel. 455-76.

Warunki najmu do uzgodnienia.

Komenda 17-2 Ochotniczego Hufca Pracy ZSMP
30-713 KRAKÓW-PLASZÓW, ul. Grochowa 1, pracującego

na rzecz Krakowskiego Przedsiębiorstwa
Budownictwa Przemysłowego w Krakowie,

ul. F . Dzierżyńskiego 112

ogłasza przyjęcia
kandydatów (mężczyzn) do HUFCA I ZASADNICZEJ SZKO­
ŁY BUDOWLANEJ 2-letniej Przyzakładowej - w zawodach:

klasa I - dorośli:

©

©

®

e

©

©

BETONIARZ-ZBROJARZ
CIEŚLA BUDOWLANY

DEKARZ-BLACHARZ
MURARZ-TYNKARZ
MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH
MONTER KONSTRUKCJI STALOWYCH

POSADZKARZ
MALARZ

klasa I - młodociani:

© MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI

BUDOWLANYCH

MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH
MONTER KONSTRUKCJI STALOWYCH

MALARZ

'©

klasa II - dorośli:

•

® MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH
© POSADZKARZ

DEKARZ-BLACHARZ

MURARZ-TYNKARZ

klasa II — młodociani:

• MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI

BUDOWLANYCH

© MALARZ
• MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH
• MONTER KONSTRUKCJI STALOWYCH

Warunki przyjęcia:
1)

2)
ukończona szkoła podstawowa
wiek: 18—24 lat dorośli

16—17 lat młodociani i (ukończony 16 rok życia z chwilą
podjęcia nauki)

dobry stan zdrowia3)
Hufiec i Przedsiębiorstwo gwarantuję:

1) uzyskanie uprawnień w w. w. zawodach' drogą szkolenia za--

wodowego
naukę w 2-letniej ZASADNICZEJ SZKOLE BUDOWLA­
NEJ Przyzakładowej przy Krakowskim Przedsiębiorstwie Bu­
downictwa Przemysłowego, 30-713 Kraków-Plaszów, ul. Gro-;
chowa 1, tel. 642-54

_

która przyjmuje kandydatów bez egzaminu wstępnego.
P<.ozpoczęcie nauki 1. 09. 1976 r.

ODBYWANIE SZKOLENIA OBRONNEGO W RAMACH
OBRONY CYWILNEJ z przeniesieniem do rezerwy po odby,-.
ciu szkolenia

zakwaterowanie, ubrania robocze, podręczniki szkolne

wyżywienie kredytowe w stołówce przy hotelu robotniczym —‘

odpłatne częściowo la zł dziennie (dorośli), 14 zł (młodociani),
potrącane poprzez listę płac.
Ponadto hufiec stwarza szerokie możliwości atrakcyjnego

spędzania wolnego czasu, w ramach działalności sekcji spor­
towych i kółek zainteresowań.

. Przy Przedsiębiorstwie istnieje 2-letnia Zasadnicza Szkoła Bu­
dowlana, Średnie Studium Zawodowe, Podstawowe Studium
Zawodowe dla kandydatów którzy ukończyli 18 rok życia,
a nie mają ukończonej szkoły podstawowej.

Obowiązujące dokumenty:
1)
2)

2)

3)

4)
5)

3)

4)
5)

g

do pracy i nauki w wy-

urodzenia’ z potwierdzo-.
zamieszkania

świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
zaświadczenie lekarskie o zdolności
branym zawodzie
dowód osobisty lub wyciąg z aktu
nym (wpisanym) miejscem stałego
książeczka wojskowa lub dowód rejestracji wojskowej
dla młodocianych pisemna zgoda rodziców lub prawnych opie­
kunów na pobyt w OHP, potwierdzona przez Urząd Gminy
lub Miasta.

Szczegółowych informacji udzielają
i podania od kandydatów przyjmuję:
© Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Budowlanej przy. KPBP 30-731

Kraków-Plaszów, ul. Grochowa 1, tcl. 642-54
• Komenda 17-2 OHP — FZSMP 35-7X3 Kraków-Płiaszów, ul. Gro­

chowa 1, tel. 642-54
0 Dział Zatrudnienia i Plac Krakowskiego Przedsilębiorstwa Bu­

downictwa Przemysłowego 30-929 Kraków, ul. F. Dzierżyńskie­
go 112, tel. 752-48

Dojazd do szkoły i hufca z Dworca Głównego PKP i PKS w Kra­
kowie tramwajem nr 3 w kieruku Prokocimia (wysiąść przy ul.
Płaszowskiej), następnie autobusem nr 127 na ul. Grochową —

wysiąść na ostatnim przystanku. K-6364

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA
PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-3”

w KRAKOWIE-NOWEJ HUCIE

przyjmie do pracy
na terenie Krakowa i budowy Huty „KATOWICE”:

«

©

©

©

Ponadto:

©
©
©

CIEŚLI
MURARZY
ZBROJARZY
BETONIARZY
OPERATORÓW SPRZĘTU BUDOWLANEGO
SLUSARZY-SPAWACZY
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

MISTRZÓW BUDOWLANYCH
KIEROWNIKÓW BUDÓW
KIEROWNIKÓW ZESPOŁÓW BUDÓW i ICH
ZASTĘPCÓW

Przedsiębiorstwo zapewnia wynagrodzenie według
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie i posiłki
regeneracyjne.

Ponadto przedsiębiorstwo zapewnia hotele dla ro­
botników.

Przedsiębiorstwo posiada stołówki oraz własne o-

środki wypoczynkowe w górach i nad morzem.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela: Dział
Zatrudnienia i Płac Przedsiębiorstwa Kraków-Nowa
Huta, ul. Mrozowa, w godz. 7—14.30 (dojazd do ostat­
niego przystanku w kierunku „Walcowni” tramwajem
linii nr 4, 9 lub 16 — na przystanku jest punkt wer­
bunkowy do pracy „BUDOSTALU-3”. Telefon 423-39.

I$

,V,
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miasto
A Zakład utylizacji odpadów

TEATRY

W październiku

■sa
Rok: bieżący, jest ostatnim rokiem kadencji ławników ludo­

wych oraz członków kolegiów do spraw wykroczeń. Kończą oni
kilkuletni okres działalności w ludowym wymiarze sprawiedli­
wości.

.Tegoroczna, kampania wyborcza, która przeprowadzona zosta­
nie we wrześniu, stwarza — dzięki zbieżności terminu wyboru
ławników i członków kolegiów — okazję do właściwego dobo­
ru kandydatów. Muszą oni odpowiadać nie tylko wysokim wy­
maganiom intelektualnym ale być również społecznikami z za­
miłowania, ludźmi czułymi na krzywdę i niesprawiedliwość. Ty­
powaniem kandydatów zajmować się będą m. in. także zakłady
Pracy, funkcja ławnika to przecież zaszczytne wyróżnienie które
powinno spotkać tylko rzeczywiście najlepszych.

W województwie miejskim krakowskim rady narodowe: mia­
sta Krakowa, rady dzielnicowe, miejskie i gminne wybiorą w

październiku do orzekania w Sądzie Wojewódzkim, oraz sądach
rejonowych w Krakowie i Myślenicach około 2 tys. ławników.
Ich kadencja trwać będzie 4 lata.

Mandaty członków kolegiów do spraw wykroczeń stopnia pod­
stawowego powierzymy w br. około 1500" obywatelom,

tworzyw
A Kolejna porcja

W Zakładach Przetwórstwa Tworzyw Sztucz­
nych w Kłaju ruch większy niż zwykle. Trwa
montaż linii do produkcji opakowań butelko­
wych, których odbiorcą będzie przede wszyst­
kim przemysł kosmetyczny. Atrakcyjne1 kształ­
ty i kolory opakowań zadowolić powinny tak

wytwórców kosmetyków jak i klientów. Zdol­
ność produkcyjna nowych urządzeń jest spora,
wynosi bowiem 9 min sztuk opakowań rocznie.

Równocześnie trwają przygotowania do roz­
poczęcia budowy pierwszego w krajach RWPG
zakładu utylizacji odpadów z tworzyw sztucz­
nych. Coraz gęściej zalegające wysypiska śmie­
ci, niezniszczalne odpady z tworzyw, będą tu

przerabiane na pełnowartościowe surowce i pół­
fabrykaty. Inwestycja więc niezwykle ważna

dla gospodarki, jako że od pewnego czasu od­
czuwany jest dotkliwy niedobór surowców,
zwłaszcza naftopochodnych, do produkcji two­
rzyw.- Na doświadczenia z Kłaja czekają inni,
bowiem w przyszłości ma powstać w kraju 5

podobnych jednostek.
Na razie w Zakładach trwa normalna pro­

dukcja. Przygotowano kilkanaście projektów no-

Czyżby muszlę koncertową w Parku Decjusza przeznaczono na ogród botaniczny?
Przybytek, „gdzie król piechotą zwykł chadz ać” prezentuje się tam też niezbyt zachęcają­
co..., . Fot. Otto Link

Z POCZTOWO-KOLEJOWEJ ŁĄCZKI
Od czasu do czasu informujemy na łamach

„GP” o kolejnych rekordach w działalności
urzędów pocztowych — dziś, niestety, znów
nadarza się ku temu okazja. Jeden z naszych
Czytelników wysłał 13 bm. z Węgierskiej Gór­
ki (miejscowość oddalona od Krakowa o 120
km) dwie paczki. W trzy dni później, 16 bm.,
wracając już z wczasów do Krakowa, na pod­
stawie biletu przejazdowego PKP nadał na

bagaż swą walizkę. Walizka jechała tym Sa­
mym pociągiem (tyle, że w wagonie baga­
żowym) i zgodnie z logiką i wszelkimi możli­
wymi przepisami powinna jeszcze tego samego
dnia znaleźć się u swego właściciela.

Walizka odnalazła się po pięciu dniach, z

ogromną dziurą w wieku (choć — oddajmy spra­
wiedliwość nic z niej nie zginęło). Paczek, wy­
słanych pocztą nie ma do dnia dzisiejszego.

Nasz Czytelnik, człowiek nie pierwszej już
młodości, dzięki aktywnemu uprawianiu tury­
styki kondycję ma całkiem niezłą, zamierza
więc w najbliższym czasie wyruszyć z Krako­
wa do Węgierskiej Górki piechotą i z pokaź­
nym bagażem. Ręczy, że za 10 dni będzie na

miejscu. Wątpimy, czy eksperyment ten wpły­
nie na działalność krakowskiej poczty; pomoże
za to na pewno naszemu Czytelnikowi. W uspo­
kojeniu nerwów... (mb)

sztucznych
nowości rynkowych

wych wyrobów. Na jesiennej giełdzie towarowej
w Poznaniu spółdzielcy z Kłaja chcą zaprezen­
tować się z jak najlepszej strony. Nowe wyroby
z grupy tzw. „dmuchanych" przygotowano
przede wszystkim dla turystów. Są wśród nich
nadmuchiwane miednice, leżaki, fotele i inne

dotychczas w kraju nie wytwarzane. Jest także
kilka wzorów zabawek dmuchanych, które tak­
że sprowadzaliśmy z zagranicy. W grupie wy­
robów codziennego użytku znajdujemy m. in

komplety ogrodnicze, naczynia, osłony donicz­
kowe z nawilżaczem, zestawy toaletowe.

Wśród nowości są również pomoce naukowe,
gry i zabawy. Wszystkie opracowania nowych
wyrobów — mówi prezes ZPTS WACŁAW SZY­
MAŃSKI — powstały w zakładowej komórce

projektowo-wzorniczej.
Jest więc w czym wybierać, ciekawe tylko,

czy krakowscy handlowcy wyzbędą się uprze­
dzeń do wyrobów z Kłaja. Zdarza się bowiem,
i to niestety zbyt często, że poszukiwane w go­
spodarstwie domowym drobiazgi łatwiej kupić
gdzie indziej’ niż w Krakowie, choć na ich met­
ce wyraźnie jest napisane, że są z Kłaja rodem.

Bł

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1) :

Mikołaj z Wilkowiecka: Historyja
o Chwalebnym Zmartwychwstaniu
Fańskim

CO.GDZIE]
KIEDY ?
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WCZORAJ: 0 z pras drukar­
skich Drukarni Wydawniczej
zeszły: „Wojna i Pokój” (na­
kład 40 tys.), album „Ameryka
Łacińska” (10) i album „Woj­
ciech Kossak” (30) @ Drukarnia
Narodowa wydrukowała m. in;
„Podstawy Dydaktyki”, „Polifo­
nię Renesansu” i „Zamek Kró­
lewski” © 15 czerwca miał

być zakończony remont sklepu
WSS „Społem” nr 17 przy ul.
Podwale 1 — nic jednak nie

wskazuje na to, by ów remont

zakończony został w... najbliż­
szym czasie O w żadnej, nawet

najbardziej renomowanej spół­
dzielni krawieckiej Krakowa
nie uświadczysz usługi w for­
mie pokrycia np. kożucha ma­
teriałem z

Klientów oficjalnie
się, że przyczyną tego
jest... brak odpowiednim
szyn, „prywatnie” zaś, że to

wymaga krojenia przez praw-
dziwnego fachowca! być może.

elano-bawełny.
informuje

faktu
ma-

Wypadki

0 Wczorajszy dzień był spo­
kojny dla MO i Pogotowia (przy­
jęło 155 pacjentów). Kroniki

Służby Ruchu odnotowały jedy­
nie dwa — na szczęście lekkie
— wypadki. © Na skrzyżowaniu
ul. Łobzowskiej z al. Słowackie­
go „żuk” KK 78-16 potrącił na

przejściu dla pieszych 85-letnią
Marię Glaudyn (zam. Kraków,
ul. Zdrowa 7/3), która doznała
złamania kości i stłuczenia że­
ber. © W Rzozowie furman wy­
musił pierwszeństwo na skrzyżo­
waniu i zderzył się z motocy­
klem „SHL”, którego kierowca,
Edward Dąbrowa (lat 21, miesz­
kaniec Rzozowa) doznał potłu­
czeń. @ Służba Ruchu MO inter­
weniowała 9-krotnie. (m)

Jak można stracić mieszkanie?

Dlaczego likwiduje się niektóre punkty przyjmowania do pra­
nia bielizny w Krakowie? Skąd biorą się ostatnio duże opóźnie­
nia w wykonywaniu tych potrzebnych usług? Z takimi pytania­
mi zwracają się do nas Czytelnicy coraz częściej, zwłaszcza ’.v

sierpniu.
Przyczyną likwidacji szeregu mniejszych punktów przyj­

mowania bielizny i odzieży do prania była ciasnota małych,
niedostosowanych do tego celu lokali. Prawie we wszystkich
wypadkach było to zalecenie „Sanepidu”, ze względu na brak

zaplecza socjalnego i urządzeń sanitarnych dla pracowników
punktów. W miejsce zlikwidowanych punktów zostaną otwarte

nowe, przede wszystkim w nowych osiedlach.

Natomiast podjęta została w Zarządzie Spółdzielni dyskusja na

nasz wniosek, spowodowany interwencjami z osiedla Dąbie — w

sprawie likwidacji przyjmowania bielizny w punkcie usługo- I

wym w „Merkurym” przy ul. Francesco Nullo. Kierownictwo
uznało słuszność zażaleń, iż do punktu na ul. Bajeczną jest za

daleko i rozważa obecnie przywrócenie tych usług w „Merku­
rym”, a nawet powiększenie lokalu przez przeniesienie z niego
zakładu pralniczego w inne miejsce. Pozostanie więc najpraw­
dopodobniej duży, nowocześnie urządzony punkt przyjmowania
do prania bielizy, odzieży, dywanów itd., co postulują mieszkań­
cy okolicznych bloków. Wypada podziękować Zarządowi Spół­
dzielni Pralniczej za szybką reakcję na naszą interwencję i pod­
jęcie kroków dla zaspokojenia życzeń klientów. W ramach po­
większania, korekty sieci usług pralniczych, a także jej unowo­
cześniania krakowianie mogą się spodziewać za dwa, trzy lata
otwarcia dwóch nowoczesnych salonów samoobsługowych, wy­
posażonych w maszyny z importu. Jeden z nich znajdzie się w

Pawilonie przy ul. Mazowieckiej 64, drugi w ciągu handlowo-

usługowym przy ul. Dietla.

Otrzymaliśmy również wyjaśnienie powodów opóźnień prania
bielizny. Jednym z nich była reorganizacja, o której wspomnie­
liśmy na wstępie, a drugim, poważniej wpływającym na opó­
źnienia, awaria prasownicy w kombinacie pralniczym w Nowej
Hucie, który Spółdzielnia aktualnie przejęła. Defekt został w

tych dniach usunięty, (I. Koz.)

Uwaga Czytelnicy: Wprowadzili­
śmy do informacji o repertuarze
kinowym pewną innowacją. Za­
częliśmy mianowicie oceniać na

podstawie recenzji filmowych o-

raz upodobań publiczności po­
szczególne filmy. Ocena, którą
przygotowuje A. Garbicz, jest
czteropunktowa. Gwiazdki — to
wartość w opinii krytyki od ni­
kłej czy przeciętnej (*). poprzez
niezłą (**) i dobrą (***). do zna­
komitej (***♦)■ kółkami oznacza­
my analogicznie stopień atrakcyj­
ności filmu

wencją.
APOLLO

się podziała
b.o.) */°°° — 10, 12.30.
ni o brudnych rękach
lat) */°° — 15.30, 18, 20.30, KI­
JÓW (al. Krasińskiego 34):
Szczęki (USA 15 lat)
— 15.30, 18, Chinatown (USA 18

lat) ***/°«o
_ 20.30, KULTURA

(Rynek Gl. 27): Aresztuję cię
przyjacielu (ang. 15 lat) ♦»/=<» —

10, 12, 14, 16, 18, 20. MIKRO ~
'

żyńskiego 5): W drodze na

peję (ZSRR b.o .) */»° —

20. MŁODA GWARDIA
bicz 15): Odstrzał (USA
***/o°o

_ 14.45, 17, 19.15, MASKOT­
KA (Dzierżyńskiego 55): Pierwsza

spokojna noc (wł. 18 lat)
16, 18.30. PASAŻ BIELAKA: Przy­
gody Bolka i Lolka (poi. b.o .) —

10, 11, 15, 16, 17, Nie ma mocnych
(poi. b.o .) »*/«» — 12 . Jedna z tych
rzeczy

" ' '*
...............

*

20, 22, PODWAWELSKIE (Koman­
dosów 21): Moja wojna, moja mi­
łość (poi. b.O.) **/°° — 16. 18. PU­
CHATEK
SFINKS

(poi. 15
SZTUKA

(poi. 18 lat) *»/«» — 10, 12.30, 15.30,
18, 20.30. ŚWIT D. SALA (os. Tea­
tralne 10): Szczęki (USA 15

lat) ***/»ooo — 15.30, 18, 20.15.
ŚWIT M. SALA (os. Teatralne

10): Pięć łatwych utworów (USA
15 łat) ***/°° — 15, 17, 19. ŚWIA­
TOWID D. SALA (os. Na Skarpie
7): Afonia (ZSRR b.o.) ***/°oo —

16, 18, 20. ŚWIATOWID M. SALA

(os. Na Skarpie 7): Ale heca

(ZSRR b.o.) ♦/» — 15, 17, 19. TĘ­
CZA (Praska.27): Cezar -

(fr. 15 lat) ****/ooi> — 17,
CHA (Boh. Stalingradu
chor (pół. 12 lat) — 10,
20. UGOREK (os. Ugorek): Niepo-
skromieni hajducy (węg. 15 lat)

— 17, 19. WANDA (Waryńskie-
5) : W upalną noc (USA 12
***/ooo — iq, 12.15. Drapieżca

15 lat) »/«oo — 15.45, 18, 20.15.
Tak

mierzony m. in. frek-

(Solskiego 11): Gdzie
siódma kompania? (Ir.

Niewin-

(fr. 18

stwa Teresy Kotkowskiej-Rzepec-
kiej oraz fotografii Krzysztofa
Rzepeckiego (9—14).

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH, Marka 34:

(11—21).
SALON ROZRYWKI, ul. Pstrow­

skiego 12 (11—21).
SCK POD JASZCZURAMI (Ry­

nek Gł. 7): NIGHT CLUB (20).
ZOO — LAS WOLSKI - (9—18).
STRZELNICA SPORTOWA O-

BOK „KORONY” (10—21).
MDK (Grunwaldzka 5): Filmy,

występy artystyczne, zabawy, dys­
koteki : (17).

DYŻURY

(Dzier-
Kasjo-
16, 18,

(Lu-
15 lat)

(duńs. 18 lat) */°° — 18,

(Park Jordana): niecz.

(os. Górali 5): Skazany
lat) »•»/» — 16, 18, 20.

(Jana 4): Dzieje grzechu

i Rozalia
19. UCIE-

16): Zna-

12, 16, 18,

Rejent Milcżek
z ul. Floriańskiej

W budynku przy ul. Floriańskiej, na mansar­
dzie — jak na artystkę przystało — mieszkała
sobie długo i szczęśliwie Maria K., z zawodu

reżyser teatralny. Sąsiednie pomieszczenie zaj­
mował Zbigniew S.
dzie gdzie indziej i
rakterze „dzikiego
kiem był łagodnym
zostawiono go w spokoju. I wszystko byłoby
dobrze, gdyby nie dziwny zbieg okoliczności:
akurat w okresie, kiedy Maria K. wyjechała na

urlop Zbigniew S. doszedł do wniosku, że zaj­
mowane przez niego pomieszczenie jest stano­
wczo za małe. ,

Kiedy Maria K. powróciła z zasłużonego od­
poczynku, stwierdziła z niejakim zdziwieniem,
że przed drzwiami jej mieszkania wyrósł gru­
by... mur. Maria K. zainstalowała się więc
czasowo u swej przyjaciółki i zaczęła sprawę
badać dokładniej. Okazało się, że istnienie
muru wykryła już wcześniej administracja bu­
dynku przy ul. Floriańskiej i poinformowała o

powyższym Wydział Gospodarki Przestrzennej

Zameldowany był wpraw-
mansardę zajmował w cha-

lokatora”, ale że człowie-
i nie wadził nikomu, więc

i Architektury UD Śródmieście. Komisja z w/w

Wydziału stwierdziła podczas wizji lokalnej, że

oprócz wspomnianego muru pojawiły się na

mansardzie większe ilości gruzu, zniknęła na­
tomiast ściana, dzieląca mieszkanie Marii K.
i Zbigniewa S. Efektem tych spostrzeżeń była
decyzja, w której „nakazuje się . ob. Zbignie­
wowi S. wstrzymać roboty budowlane i przy­
wrócić pomieszczenia do stanu pierwotnego”.
Nie wiadomo tylko, czy decyzja ta dotarła do

zainteresowanego; Zbigniew S. bowiem od pe­
wnego czasu nikomu nie otwiera drzwi.

Z mieszkania przyjaciółki, u której przebywa
obecnie Maria K., dobiegają głośne okrzyki:
„Hej, Gerwazy, daj gwintówkę!” — to znana

reżyserka przygotowuje nową inscenizację „Ze­
msty” Aleksandra Fredry. Twierdzi, że dopie­
ro przeżycia osobiste pozwoliły jej zgłębić pro­
blem sporu o mur graniczny w tym utworze.
Obsada nie jest jeszcze znana; wiadomo tylko,
że w roli Cześnika Raptusiewicza Maria K.
zamierza wystąpić osobiście, Papkinem zaś ma

być ktoś z „wugiepeia”. MARIAN HANIK

W trzech kolejkach
po jeden towar

Do czasu ostatniego remontu

w mig robiło się zakupy w skle­
pie spożywczym przy ul. Rzeź­
niczej. Od kilku miesięcy w tej
samej placówce
średnio dwa razy więcej czasu.

A wszystko dlatego, że na jed­
nym z trzech, stoisk ustawiono

kasę. Teraz więc sprzedawczy­
nie z dwóch, pozostałych wydają
odpowiednie karteczki, z który­
mi stoi się w kolejce do kasy,
a więc do trzeciego' stoiska, bo

obsługuje ją również ekspedient­
ka. Kiedy więc wreszcie te sa­
me ręce, które przed chwilą po­
dawały komuś chleb, odbiorą od

nas pieniądze i przybiją piecząt­
kę, stajemy po odbiór towaru

— oczywiście w kolejce,
ktoś kupował i na drugim
sku bez kasy, ma przed
jeszcze jeden ogonek.

Kupujący z pokorą przyjmują
innowację, z czego należy wnios­
kować, że, mimo wielu trud­
ności, krakowski handel wycho­
wał sobie wreszcie odpowiedni
typ klienta. (Kwar)

?z-

kliept traci

Jeśli

stoi-

sobą

Rowerem przez Europę
Starszy, niewysoki
cyklistówce na gło-

Do redakcji zawitał gość niecodzienny,
człowiek o czerstwej, ogorzałej twarzy w

wie. Nazywa się Jordan Dragnew, liczy sobie lat 69, mieszka w

Sofii i od 50 lat jeździ na rowerze.

W młodości uprawiał kolarstwo zawodniczo, wstępując do je­
dnego z sofijskich klubów w wieku lat 19. Po zakończeniu ka­
riery sportowej pozostał nadal wierny rowerowi. Pracując jako
introligator jeździł na rowerze dla relaksu, ale od chwili przej­
ścia na emeryturę karierę kolarską rozpoczął po raz drugi, tym
razem nie jako kolarz — sportowiec lecz — turysta. W roku
1970 wybrał się na samotny rajd rowerowy dookoła Bułgarii i
Rumunii przejeżdżając 3 300 km.

Tegoroczny, 6 z kolei Tour d’Europe liczy aż 16 tysięcy kilome­
trów. Jordan Dragnew wyjechał z Sofii 15 maja przez Rumu­
nię, Węgry, Austrię, Jugosławię, Włochy, Francję, Anglię, Bel­
gię, Holandię, RFN, NRD, Danię, Szwecję, Polskę dalej do So­
fii.

Swą fenomenalną wprost kondycję zawdzięcza bułgarski glob­
troter... oczywiście rowerowi a i odpowiedniej diecie. Nigdy nie

palił, bardzo rzadko pije piwo poza tym żadnych alkoholi.
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Wydanie A

*/oo

go
lat)
<fr- . .

WARSZAWA (Stradom 15):
szalona, że może zabić (fr. 15 lat)
**/°“

_ 15.45, 18i 20.15. WOLNOŚĆ
<13 Stycznia 1): Profesor Wilczur

(poi. 12 lat) — 16, 18, 20. WRZOS

(Zamojskiego 50): Szaleństwo mi­
łości (norw. 18 lat) ♦/”» — 16, 18, 20.
WISŁA (Gazowa 25): Złoto dla zu­
chwałych (jug. b .o .) */oooo

_ 10.13,
16, 19, Zawiłości uczuć (poi. 15 lat)
*/°° - 13.15.

KRZESZOWICE — Nowości: Za­
sadziła (rum. 15 lat) */■>» — 16, 18,
20. [MYŚLENICE — Wista: Szczęki
(USA 15 lat) ***/oooo

_ 15.30, 17.45,
20. NIEPOŁOMICE — Bajka; Kiedy
legendy umierają (USA b.o .)
— 15, 17, 19. PROSZOWICE — Sy­
renka: Koniec wakacji (poi. b.o.)
— 17, SŁOMNIKI — Czar: Pułap­
ka w delcie Dunaju (węg. b.o.)
**/»»

_ 16.30, 19. SKAWINA — Hut­
nik: Spotkanie (ang. 15 lat) */°° —

19. Junak: Krótkie życie (poi. 12

lat) »/°o — 15, 17, 19. WIELICZKA
— Górnik: Przeznaczenie ma na

imię Kamila (CSRS 15 lat) »/°o —

15, 17, 19.

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11,
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn, O-
KULISTYCZNY: Kopernika 33, U-
ROLOGICZNY: Grzegórzecka 18,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA :

KRAKÓW: tel. 378-80 (8-22), tel.
240-93 (22—8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.

Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-96 (18—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 6 (N.
Huta, os. Jagiellońskie bl. 1) —

tel. 469-15 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal­

la 24) — tel. 725-55 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 2 (Kra­

sickiego Boczna 3) — tel. 618-55

(18—22).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA W MYŚLENICACH (15—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) (15—20).

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym i zabiegowym.
Inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

INFORMACJA O USŁUGACH:

565-88, 228-56 (czynna od 7 do 18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ 107-65 (czynny od 8 do 15).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, tel. 260-91 (czynne 8—21).

SPOŁDZ. PUNKT PEDIATRY­
CZNY — zamawianie wizyt domo­
wych od 16 do 23.30, tel. 568-86.
583-44.

POMOC DROGOWA: tel. 417-60

(czynna od 7 do 22), tel. 265-27

(czynna od 7 do 15).
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) tel. 578-08 czynne od 9
do 18.

TELEFON ZAUFANIA — 371-37

(16-22).
MŁODZIEŻOW Y TELEFON ZAU­

FANIA: 611-42, czynny od 14 do 18.
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gl. 27, pokój 144) — tel.
244-02 (11—18).

współczesna” — „Dzieci wszech­
świata” — fragm. książki Hoimera
von Ditrurtha. 10.30 Lutosławski 1
Rachmaninow na temat Paganinie­
go. 11 .00 Dla kl. VI jęz. polski:
„Siadami Stasia i Nel” — aud. M .

Brandysa. 11 .35 Skrzynka poszuki­
wania rodzin PCK. 11 .40 Od Tatr
do Bałtyku. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.05 Terminarz muz. 12.25 Rep. lit.
z cyklu: „Z taśmoteki dziel radio­
wych” „Kombatanci” J. Stwory.
12.45 Gra duet: wiolonczelista K.
Wiłkomirski i pianista M. Wiłko­
mirska. 13.00 Dla kl. III i IV wych.
muz.: „Pożegnanie wakacji” —

aud. J. Mackiewicz. 13.20 A. Boro­
din: „W stepach Azji Środkowej”.
13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 W ryt­
mie lat 70. 14.10 Więcej, lepiej, ta­
niej. 14 .25 Tu Radio Moskwa. 14 .45
Pols. utw. kameralne. 15.00 Zaw­
sze o 15 — progr. dla dziewcząt 1

chłopców. 15.40 Studio Słonecznik.
16.00 Śpiewają Wrocławskie Sko­
wronki Rad. pod dyr. E . Kajda-
sza. 16.10 Rytm, rynek, reki. 16.20

Katalog wydawn. 16.25 Mel. z mu­
sicali. 16.40 Wiad. znad Wisły 1 Du­
najca. 17 .00 Stylizacja w twórcz.

Debussy’ego 1 Ravela. 17 .20 „Pro­
zatorskie początki” — opow. B.
Dzitko z tomu „Sezon Benedykta”
— aud. opr. W. Terlecki. 17 .40 Z
mikrof. przez trzy zmiany. 17.55
Fest. Chopinowski — Duszniki
1976 — rep. Z. Owińsklej. 18.30 E-
cha dnia. 18.40 Siadem Inwest. mld.
19.00 Podróże muz. po kraju. 19.30

„Pułaski w Polsce” — mag. lit. w

opr. J . Bienieckiego 1 W. Malskie-

go. 21.00 Ze świata opery. 21 .45
Wiad. sport. 21 .50 Kompoz. z „Ta­
bulatury Pelplńskiej”. 22.10 Rad.

tygodnik kult. 22.50 D. Szostako­
wicz. : Twórca i społeczeństwo —

aud. A . Chłopecklego. 23.35 Co sły­
chać w świecie. 23.40 Utwory Hln-
demitha i Spohra.

PROGRAM III

5, 6 — Stan pog. i wiad. 5.30, 6.05j
6.45, 7.05, 7.40 — Muz. zegarynka.
6.30 Polit. dla wszystkich. 7, 8,10.30,
15, 17, 19.30 — Ekspr. przez świat.
7.30 Album teatralny — gaw. E.

Dąbrowskiego. 8.05 Kiermasz płyt
wytw. Bałkanton. 8.30 Co kto lubi.
9.00 „Psy wojny” — pow. F . For­
sytha. 9 .10 Przypominamy zespół
Hermans Hermits. 9.30, 16.45 —

Nasz rok 76. 9.45, 10.35 Dyskot. pod
gruszą. 11.00 Życie rodź. — mag.
(aut. J. Waglewski). 11.30 Wirtuozi

jazzowych skrzypiec. 12.05 Połudn.

wyd. mag. Z kraju i ze świata.
12.25 Za kierownicą. 13.00 Powtór­
ka z rozrywki. 13.50 „Młodego
warszawiaka zapiski” — „Młodzi x

filmu” — 1 ode. pow. J. s . Stawiń­
skiego. 14.00 Lato w Filharmonii.
15.10 Z archiwum włos. pios. (opr.
Z. Biegański — Kr). 16.30 1:1 — o

sporcie rozm. B. Tomaszewski i S.

Wysocki. 16.45 „Tropikalny ptak”
gra zesp. Focus. 16.00 Rozszyfro­
wujemy piosenki (opr. M. Mroziń-j
ski). 16.20 Jerry Goodman — muz.'

poszukiwany. 17 .05 Muz. poczta
UKF — prow. D . Michalski. 17.40
Z obu stron kamery — aud. A.
Fuksiewlcz. 18.00 Muzykobranie.'
18.30 Polit. dla wszystkich. 18.45
Blues wczoraj 1 dziś — aud. M.

Jurkowskiej. 19.15 Książka tygodn.
— S. Melsztyński: „Uczeń Amesa”.
19.35 Opera tygodnia. 19.50 „Psy
wojny” — pow. F . Forsytha. 20.00
Fest. Chopinowski w Dusznikach
— aud. Z. Owińskiej. 20.40 Wieczór
autorski. — spotk. z M. Warneń-

ską — aud. H. Mozer-Ciechanow-

skiej. 21.05 Wielki pianista _

IV.
Horowitz — aud. J. Webera. 21.45
Kwadrans wokalny. 22 .00 Fakty
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów

_

M . Urbaniak. 22 .15 Co
wieczór pow. w wyd. dźwięk. E.
Orzeszkowa: „Nad Niemnem”.
22.45 Pios. z filmu „Spotkałem na­
wet szczęśliwych Cyganów”. 23.(0
Interpr. poezji — L. Staff. 23.05
Czas relaksu (opr. G. Wasowski).
23.50 Na dobranoc gra J. Mikuła.

PROGRAM IV

WYST^WY^]

WAWEL — Komnaty: Wystawa:
„Wawel zaginiony” (niecz.). Skar­
biec i Zbrojownia (10—14.15, 15—

13) , PODZIEMIA KOŚCIOŁA SW.
WOJCIECHA (Rynek Główny),
Wystawa: „Dzieje Rynku krako­
wskiego” (9—16), WIEŻA RATU­
SZOWA : (8.30—14 .30), MUZEUM
NARODOWE — SUKIENNICE:
(niecz.), CZARTORYSKICH (Pijar-
ska 8): (10—16), SZOŁAYSKICH

(pl. Szczepański 9): (12—18 wstęp
wolny), DOM MATEJKI,
rlańska 41: Wystawa
„Kierunki artystyczne w twórczo­
ści uczniów Jana Matejki” (10—16),
NOWY GMACH, al. 3 Maja 1:

Wystawa — Ekspresjonlzm w gra­
fice polskiej, Sztuka rusznlkarska
XVI—XIX W. (10—16), HISTORY­
CZNE, Szpitalna 21: Wystawa —

Scenografia „Groteski” (10—13),
Franciszkańska 4: (11—18), Jana 12:

Wystawa stała — Militaria (9—15),
Rynek Gł. 35: (9—15), ARCHEOLO­
GICZNE, Poselska 3: Wystawa:
„Starożytne Peru w zbiorach Mu­
zeum Archeologicznego" (14—18),
PRZYRODNICZE, Sławkowska 17:

Wystawa — Fauna epoki lodowco­
wej — zwierzęta egzotyczne, pta­
ki 1 owady (10—13 wstęp wolny),
MUZEUM LENINA, Topolowa 5:
Stała
sce”.
łecie

Bułgarii” __ ____

Królowej Jadwigi 41: (niecz.), ET­
NOGRAFICZNE, Wolnica 1, Wysta­
wa: „Dziecko w sztuce ludowej,
Sztuka ludowa dla dziecka” (10—
15), MUZEUM MŁODEJ POLSKI,
Rydlówka, Tetmajera 26 (niecz.),
MUZEUM w Pieskowej Skale (12—
18) , KOPALNIA SOLI w Wieliczce:

(6-12). MUZEUM
KOWSKICH
14.30 wstęp
LOTNICTWA

(b. lotnisko w Czyżynach): (10—
14) . KTE (Boh. Stalingradu 13) : (9
—21), PAŁAC SZTUKI, pl. Szcze­
pański 4: Wystawa wzornictwa

Wielkiej Brytanii (17 — otwarcie),
BlfA (Szczepańska 3a): (niecz.),
GALERIA ZPAF (Anny 3) :

Waldemar Jama — WIZERUNKI

(10—18), GALERIA KLUBU MPiK,
Mały Rynek 4: (niecz.), GALERIA
KLUBU MPiK pl. Centralny: Wy­
stawa fotograficzna z podróży po
Austrii — Jerzego Suberlaka (12—
19) , GALERIA DESA (Bracka 2)
Wystawa grafiki Wolfa vostella,
GALERIA DESA (Jana 3): Wy­
stawa „Collage’y” H. Naksia-
nowicz, GALERIA „Pryzmat” Łob­
zowska 4: (9-19), GALERIA
SZTUKI (Floriańska 34): (niecz.),
SALON TPSP (N. Huta, al. Róż 3):
(niecz.), GALERIA KRAMY DO­
MINIKAŃSKIE (Stolarska 8—10),
Wystawa grafiki Jacka Cuprysia
— laureata V MBG, KDK POD
BARANAMI (Rynek GL 27) : Wy­
stawa — „Działalność Domu Kul­
tury im. Artura Beckera z

(NRD) w fotografice”.
MYŚLENICE - BWA, 3

Wystawa malarstwa Pawła
z Krakowa (9-14), DOM GRECKI

(Sobieskiego 3), Wystawa malar-

wystawa
Wystawa

powstania
(9—18

ul. Flo-
czasowa

„Lenin w Pol-
czasowa „100-

kwietniowego w

wstęp wolny),

ZUP KRA-
w Wieliczce (7—
wolny). MUZEUM
I ASTRONAUTYKI

(10-

Lipska

Maja:
Bielca

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.
09, zachorowania i przewozy 380-55,
Rynek Podgórski 2, 625-50, 657-57,
al. Pokoi u 7, 109-01, 105-73, Lotni­
sko Balice 745-69, Nowa Huta

422-22, 417-70, Proszowice 9, My­
ślenice 09, Skawina 09, Wieliczka 9,
557-60, Krzeszowice 9, 88, Jerzma­
nowice 384, tel. 48.

Waryńskiego 24, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, N. Huta — Cen­
trum A.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel. 214-28
SKAWINA (Słowackiego 5) — tel.

250

PROGRAM I

8, 9, 1,5, 16, 19, 20, 21, 23 — Wiad.
9.45 „Niezapomniane stronice”:

„Pamiętniki Soplicy” — fragm,
książki H. Rzewuskiego. 9.55 Mini-

przegląd folklorystyczny — Japo­
nia. 10.00 Lato z Radiem. 11 .55 Kom.
o st. wód. 12.05 Z kraju i ze świa­
ta. 12 .25 Pios. w duecie. 12.45 Roln.
kwadr. 13.00 Pios. w tercecie. 13.15
Mel. film. 13.30 Nowe nagr. pols.
muz. lud. 14 .00 Tańce kompoz. pol­
skich. 14 .20 Sport to zdrowie. 14 .25

Rytmy młodych. 15.10 Z pols. fo-
noteki muz. 15.35 Gorące rytmy.
16.11 Grupa organowa K. Sadow­
skiego. 16.30 Aktualn. kult. 16.35
Interserwis. 17.00 Radiokurier. 17.20
Probl. kult, fizycznej. 17.30 Para­
da polskich pios. 18.00 Muz. i aktu­
alności. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.30 Przeboje sprzed lat.
19.15 Śpiewają uczestnicy X Fest.
Pios. Żołnierskiej „Kołobrzeg 76”.
20.05 Pios. w stylu retro. 20.25
Wiecz. Konc. Życzeń Miłośn. Muz.

Poważnej - aud. K . Zalesińskiego.
21.05 Kron. Sport, i Kom. Tot.

Sport. 21 .18 Muz. kalejdoskop. 22.00
Z kraju i ze świata. 22 .20 Gra Chet
Altkins. 22.30 Biuro Listów odpow.
22.40 Minirec. J. Grunwalda. 23.10

Korespond. z zagr. 23.15 Jam Ses-
sion — aud. R. Waschki.

1.9.76r.(środa)—Pr.I
0.00 Bicie zegara. 0.01 Wiad. 0.06

Kalend. Kult. Pols. 0.11- .500 Pr.
nocny z Rozgł. pr w Katowicach."

PROGRAM II

4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 11.30,
13.30, 21.30, 23.30 — Wiad. 6.15 48
lek. jęz. nlem. 6 .35 Gimn. 6.45 Po­
goda. 7 .10 Mistrzowie miniatury in­
strument. 7.35 Aud. publicyst. 1 .45

Wakacje melomana. 9.00 Wakacje
melomana. 9 .40 Dla przedszkoli i
dziecińeów wiejskich: „Rzecz to

pewna, rzecz to znana, że się trze­
ba śmiać od rana” — aud. sl. -muz.

w opr. B. Lach. 10.00 Cykl: „Myśl

6.10 Dla nauczycieli — '„Przed
pierwszym dzwonkiem”. 6.30 Zesp.
instr. A. Skorupki. 6.45, 7.39, 18.24

Pogoda (Kr.). 7.00 Warto posł.,
trzeba zobaczyć — aud. w opr. J.

Zycha (Kr.) . 7.05 Muz. dzień do­
bry (Kr.). '7.19 Radio-rekl. (Kr.).
7.29 „Satysfakcje dziennikarza” —

o książce J. Soleckiego — fel. S.
Stanucha (Kr.). 7 .40 W lud. ryt­
mach. 8 .10 Nie tylko, dla słuchaczy
w mundurach. 12, 16 Wiad. 12 .05
Uśmiech to zdrowie — aud. w opr.
B. Tomaszewicz (Kr.). 12 .25 Muz.

porachunki — H. Konieczna i R.
Pavone (Kr.) . 12.45 Nauka 1 społe­
czeństwo — aud. w opr. C . Słup­
ka (Kr.). 13.00 Czy znasz swoja
prawo. 13.15 Z rad. fonoteki muz.

13.50 Samuel Barber — II akt ope­
ry ,,Vanessa”. 14.20 Omów. pr. li-
terac. 14.25 Mag. lit. z cyklu: „Me­
daliony” — pt. „Zdzisław Miero-
wski” aud. A. Babuchowsklego.
15.30 Matysiakowie. 16.05 I. Stra­
wiński „Dumbarton Oaks" — Kon­
cert Es-dur na ork. kameralną.
16.20 Listy rodzinne. 16.40 Wiad.
znad Wisły i Dunajca (Kr.). 16.50

Miniatury wokalne i instr.
_

F.
Liszta — wyk. A. Hiolski, S. Ka-
masa 1 G. Gabos (Kr.). 17.10 Nasz

punkt widz, w opr. M. Lovella

(Kr.). 17.25 Zmienne rytmy (Kr.) .

17.40 Ludzie teatru — M. Cebulski —

aud. w opr. A. Mleczki (Kr.). 18.25
Nauk. roln. 18.40 W trosce o słowo
i treść. 19.00 Spotk. z historią.
19.15 52 lek. jęz. rosyjsk. 19.30
Konc. inaugurujący fest. vratisla-
via Cantans. 20.30 Utw. fortep.
Clary Schumann — gra Michael
Ponti. 20.45 Konc. Brandenburskie
J. S. Bacha w nagr. Angielskiej
Ork. Kameralnej. 21.25 Muzyka da­
wna. 22.00 H. M. Górecki — Ad
Matrem. 22.15 Rozm. o książkach w

opr. W. Zychowicz. 22.35 Impresje
jazzowe — aud. A. Zarębskiego.

12.00 Progr. na dzień dobry. 12 .30

Egoistka — film fab. prod. radź.
16.00 Program dnia. 16.05 Na wiel­
kim i małym ekranie. 16.30 Dzien­
nik Tv (kol.). 16.40 Obiektyw —

progr. woj.: szczecińskiego, kosza­
lińskiego, słupskiego. 17.00 Uśmier­
cone miasto — rep. film. (kol.) .

17.25 Lektury pegaza. 17 .40 Fakty,
opinie, hipotezy — miłość do mą­
drości. 18.15 Studio telewizji mło­
dych. 19.15 Przypominamy, radzi­
my. 19.20 Dobranoc — Pan Zega­
rek (kol.). 19.30 Dziennik TV (kol.).
20.20 Dziewczyna z wiolonczelą —

film fab. prod. szwajc. -fr. (kol.) .

21.50 Ze stolic świata (kol.) . 22 .20
Dziennik Tv (kol.). 22.35 Wieczor­
ny gość — A. Stockinger.

PROGRAM II

16.50 Program dnia. 16.55 Morze
wokół nas — miasto z morza. 17 .25
Kino letnie: Zycie dla miłości —

film fab. prod. jug. (kol.) . 19.00
Kronika (Kr.). 19.20 Dobranoc

(kol.) . 19.30 Dziennik TV (kol.).
20.20 Wtorek melomana. 21.20 Oca­
lone od zapomnienia (kol.) . 22 .05
24 godziny (kol.) . 22.15 Droga do
teatru. 22 .45 Zagraniczny film do-
kum. „Domy za wsią”.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin,-radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.


